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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Przeciw nieograniczonemu wywozowi zboża. 
Protest Rady Spożywców. 


WARSZAWA. 8. lipca. (tel. wł.) Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem ministra sprawi 
wewn. posiedzenie Rady, spożywców. Po zaga- 


Zarembą ostro atakowkąłi rząd i domągali się 
na przyszłość zasięgania opinji Rady spożyw- 
ow przed wydaniem rozporządzeń dotyczą- 


jeniu posiedzenia przez ministra, delegat mi- cych wyżywienia ludności. 


nisterstwa przemysłu i handlu wygłosił refe- 
rat o polityce celnej i taryfowej. Referat ten 
ograniczył się do podania zmian w taryfie cel. 
naj i wyiwozowlej i (wywołał sprzeciw ze strony 

HKU 
planów, polityki wytwozówiej. Jednogłośnie us 


chwalono wniosek ob. Hartleba następujacej | 
| gend ministerstwa aprowizacji. Tow. Bobrowj- 
Rada spożywiców| zakłada protest przeciw. 


treści: 


zarządzeniom © nieograniczonym  wywozie 
zboża bez opłat wiywozowiych. Zwraca się do 
rządu o poddanie rewizji tych zarządzeń. 

W dyskusji pos. tow. Bobrowski i tow]. 


mowców, gdyż mie podawał żadnych: 


Następnie rada przyjęła wniosek: o wydanie 
noweli o zwalczaniu lichwy wojennej refero- 
wany przez dr. Hartleba. Poczem pos. tow. 
Bobrowski zgłosił wniosek, (wizywlający mini- 
sterstwio sprawi Iwielwnętrznyjch do iwykonywnaia 
uprawnień (wynikająjcych z przejęcia przez mi- 
sterstwo spraw (wlewhnętrznych do wykonywania 


ski wl ostry, sposobu zaatakowiał rząd z powłodul 
wydania ust. o ochronie przemysłu cukrowni- 
czego i wyznaczenia kontygentu bez opinii 
Rady. 


Nieodpowiedzialny minister koleji. 


interpelacje w komisji komunikacyjnej. — Sprawa druków i miljonowe straty 
skarbu. 


NARSZAWA. 6 lipca, (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji komunikacyjnej minister koleji 
Tyszka odpowiadał na interpelacje posła Kapelińskie- 
go (Wyzwolenie) w sprawie działalności wieemini- 
stra Eberhardta, posła tow. Hausnera w sprawie dru- 
ków i posła tow, Kuryłowicza w sprawie mieszkań 
kolcjowych i prochowni w Kowlu. 

W sprawie pierwszej min. Tyszka uchylił się 
od odpywiedzialności, Poseł Hausner stwierdza, że na 
fakty nadużyć otrzymuje się jedną i tę samą odpo- 
wiedź, streszczającą się w tem, że zawsze jakaś siła 
wyższa ulrudnia zaprowadzenie porządku. 

Pos. Tow, Hausner stwierdza, 


koleji nie ma czynnika na ponoszenie odpowiedzial- 


jności w tępieniu korupcji. klasycznym lego przykla- 


dem jest sprawa druków, gdzie odrzucono ofertę naj- 
niższą by przyjąć ofertę silnych plec co naraziło 
skarb państwa na miljonowe wydatki. 

W sprawie druków i p. Eberhardta daje mini- 
sien Tyszka wykręlne odpowiedzi, na eo dostaje ciętą 
odoprawę od posła Zagajewskiego. (ZLN.) 

Syluacja gławała się ciężką. ponieważ minister 
Tyszka zbywał interpelantów frazesami, kpiarskim, lek- 
ceważącym (onem. Taki ton i sposób odpowiadania, 
enczgicznie |Iwyprosit sobie tow. Hausner, dobitnie pod- 


że dyskusja z |kreślając. źe nie kto inny jak p. Tyszka z całą świa- 


ministrem Tyszką jest beznadziejna. W ministerstwie | domością naraził skarb państwa na miljonowe straty, 
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Komisja i 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 


eatraina przyjęła rezygnację iye. Schillera. 
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Polska wobec Ameryki. 


Wywiad z min, Skrzyńskim. 


PARYŻ. 8. lipca. (Pat.) W wywiadzie z 
„Matinem“ podkreślił min. Skrzyński, że nie 
ma absolutnie zamiaru prowądzić rokowań ze 
Stanami Zjedn., z którymi stosunki finansowe 
są uregulowane. jeżeli jednak mówił minister 
Polska nie ma długów pieniężnych wobec A- 
meryki, to posiada wobec niej olbrzymi. dług! 
widzięczności, gdyż zmartwychwstanie Polski, 
było pod pewnym względem ulegalizowane 13 
punktem Wilsona; a w czasie pierwszych łat jej 
niepodległości, Stany Zjedn. udzieliły swej 
szlachetnej pomocy. Polska ma w Ameryce 
wielw przyjaciół Minister będzie szczęśliwy 
mogąc poinformować  Kelloga i Coolidge'a 
szczegółowo o sytuacji 'w Polsce oraz o jej 
poglądach na problem europejski, gdyż ci dwaj 
mężowie stanu interesują się tą sprawą. 


- - 

Z Sejmu. 
WARSZAWA. 8. lipca. (tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniw sejmu dyskutowano nad 
ust. o monopolu zapałczanym. Przemawiali po- 
słowie Manaczyński, Faustyniak. Hetman i Pry- 
' łucki, poczem zabrał głos premier Grabski, 
domagając się od sejmu uchwalenia kilku' po- 
ważnych wydatków państwowych. Chodzi o po- 
moc dla powodzian i ludności Górnego Ślą- 
ska. Po przemówieniach posła Polakiewicza, 
Puchałki i Łuszczewskiego, posiedzenie odro- 

czono do jutra. 
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Wojna ełowa z Niemcami rozpo- 
częfa 6 b. m. 


WARSZAWA. 8. lipca. W dniw 6. b. m. 
rozpoczęła się właściwa Iwłojna ełowa między 
Polską a Niemcami. . W tym dniw bowiem 'we- 


tea-|gdy nasi towarzysze domagają się zwinięcia |szły w życie znane zarządzenia rządu niemiec- 


tralnej uchwalono przeprowadzić reasumpcję u. | teatru „Nowości“. Komisja przyjęła do wia-| kiego, o nowlych taryfach celnych na import 


chwały, zwinięcia opery. Co do sprawi 
dukowania teatrów część komisji  wypowie- 
działa się za utrzymaniem 3 teatrów, podczas 
pe opie? a ER ac ak, "PEAR! ` "PR s e e 


Wykuch fabryki amunicji w Potocku. 

RYGA. 8. lipca. W, rosyjskiem mieście, Po- 
tocku wyleciała w powietrze jedna z najwięk. 
szych fabryk amunicji Ekspłodowało ponad 
ćwierómiljona kilogramów dynamitu. Siła wiy- 
bachu była tak wielka, że robiła wrażenie 
Wzęsienia ziemi. Straty olbrzymie. Bliższych 
Szczegółówi brak jeszcze. 


z terminem do 20. lipca. 


wzięła uchwałę rozpisania nowego konkursu 


a 


Brcgie palce p. Paderewskiego. 


WARSZAWA, 6 Tipica. P. Paderewski mimo „wylę- 
żającej pracy“ dia ogółu, której na dowód bałamucąc 
się [przez kilka lat politycznie, umie pamiętać o so- 
bie i o swoich interesach. Zapobiegliwy pianista pod- 
wyższył obecnie kwotę ubezpieczenia na swe ręcg 
lak, że obecnia każdy z jego paleów oszacowany jest 
na 1000 funtów szteriingów. > 


y zre-| domości rezygnację dyrektora Schillera i po-itowarów z Polski, które wi praktyce uniemo- 


żliwiają wywóz polski do Niemiec. Jak wia- 
domo. Niemcy obłożyły bardzo wysokiem 
cłem polskie drzewo, cynk. żelazo, mięso, zbo- 
że i inne produkty rolne. 

Ze strony polskiej zastosowane będą dal- 
sze represalja gospodarcze wobec Niemiec. 


Znowu incydent na granicy tosyiskiej. 
WARSZAWA. 8. lipca. Z Wilna donoszą, 
że na pograniczu polsko- rosyjskiem żołnierze 
rosyjscy porwali znowłu polskiego oficera Ro- 
domańskiego 


Rzeczpospol 


(Dokończenie). | 

P. minister Tyszka miał nietylko rozwiązać 
dla siebie owo słyane, acz trywialne, pytanie: | 
„być albo nie być", ale ma rozwiązać owo 
jeszcze trywialniejsze: „ewolucja czy relwbolu- 
cja“, np. w kolejowej dyrekcji radomskiej. | 
Gdyby nikt nie był powołany — byłaby toj 
rewolucja. Gdy tylko wybrani będą powołani, | 
będzie to ewolucja. Minister 
ewolucyjną i mądrze zrobił. Będzie to wielki 
krok naprzód, gdy na 100 powołanych tylko 
00 będzie wybranvch. A właśnie p. Flach daje 
pełną gwarancję zrozumienia i (wykonania pla- 
nu ministerjalnego. Jest to rutynowany. sprę- 
żysty, energiczny urzędnik. Gdy stanie na czele 
kontroli, będzie sam „pracował'* w pocie czoła, 
a do współpracy w: zbożnem dziele filantropji i 
samowiystarczalności dopuści tylko część po- 
wołanych. Resztę bez litości odpędzi. Stąd to 
zaufanie ministra do p. Flacha, a nasze do pana 
ministra. 

Teraz należało zrobić porządek z p. Bar- 
wiczem, prezesem lwowskiej dyrekcji. który 
spowodował Wykrycie całej sprawy Flacha ij 
wprowadził p. ministra w: trudne położenie 
rozwiązywania problemów. Wyszedł z nich 
wprawdzie, jak widzieliśmy. obronną ręką, ale 
miał kłopot. Taki Barwicz, toż to ordynarny; 
człowiek, Nazywa łapówkę tapówką, a zło- 
dziejstwo złodziejstwem. Nie zna form. Zresztą 
co to jest „łapówka ? Filologicznie rzecz bio- 
rąc, pochodzi ten wyraz od „łapowe'. Samo 
brzmienie „łapowe* należy tak, jak mostowe, 
drogowe, czopowe, godzinowe, kilometrziwie, 
dymowe, do tych przepięknych wyrazów! pol- 
kich, które zawierają w sobłęd i pojęcie prawi 
nej, ustawowej należytości lub podatku i o- 
kreślenie cekil iub świadczenia. na który opła. 
ta, należytość lub pódatek mają być płacone. 
Nikomu na myśl nie przyjdzie oburzać się na 
urzędnika. pobierającego mostowe, czy na ma- 
szynistę, odbierającego kilometrowe i nikt 
nie powinien oburzać się za pobór łapowiego. 
Można się oburzać na tego, kto ten pobór 
postanowił, ale nigdy na wykonawcę, na ślepe 
narzędzie. A któż ustanowił łapowe ? Pierwsza 
Ewa dała w raju Adamowi łąpówkę w! wyso- 
kości nie dużej, bo tylko ogryzek jabłka. ale 
wtedy były inne czasy, nie było takiej drożyz- 
ny. jak dzisiaj. Więc to jest instytucja stara, 
dawuiejsza od kolei. ba, dawnicjsza od mosto- 
wigo, kiwiaterunkowiego, czopowego i t. d. To 


= „m 


A. AWERCZENKO. 


Zła dziedziczność. 


Żona wpadła nagle do pokoju męża i pa-| 
dając ciężko na krzesło, zaczęła spazmatycz | 
nie łkać. 

— Co się stało? — zapytał przestraszony 


mąż. 

— Syn nasz Wania... Nieszczęście... Nie- 
szczęście !... 

— Zachorował ?... 

— Nie, zdrów, — z trudnością powstrzy- 


mując ikanie, odpowiedziała matka i utkwiła 
błędny wzrok w migotliiwy płomień lampy... 
Po (chwili dopiero, nie przestając płakać, opo- 
wiadała cicho: 

— jeszcze wczoraj wieczorem nic nie za- 
uważyłam, nic mi nie mówiło o tem, co się | 
dzisiaj stało. Zjadł kolację, jak zwłykie i po- 
łożył się na łóżku, niedługo też i zasnął. 
Dziś rano wypił herbatę, w'yszedł na spacer... 
Ale jakieś dwie godziny temu przychodzi do 
mnie; a ja go nie poznaję, taki zmieniony nagle. 
Oczy powiększyły mru się niebywałe i błyszczą 
tak dziwnie, a ręce latają jakby na mitkach 
przytwierdzone były do ramion... 

— Co tobie Wanieczka? — pytam go. 

— Mamusiu — powiada do mnie. — Ma- 
musiu! Nie gniewaj się na mnie, ale ja będę 
pisał dramat. 

Mąż po tych ostanich słowach skoczył 
nagle; a krzesło, na którem siedział, poleciało 
z ogromnym hałasem na stronę 


poszedł drogą | 


„DZIENNIK Ev..OMY:'" 


ita babińska. 


jest Święta tradycja, którą należy szanować, 
kultywować przedeiwszyskiem wi górze, wśród 
tych praojców naszych dzisiejszych, którymi 
są organa „naczalstwa”. A właśnie do tych nia. 
leżał p. Flach. Jeżeli tego Barwicz nie rozumie, 
wskazuje to, że chciał iść po drodze rewolu. 
cyjnej, więc psuł cały plan p. ministra. Nie pa. 
stje do dzisiejszych pojęć. Rewolucjonista, bot. 
szewik. a może nawet Ukrainiec? Więc trzeba 
było zrobić z nim porządek. Won ze Lwowa! 
I stało się. Coraz więcej, coraz lepiej rozu- 
miemy p. ministra. Zaufanie do niego rośnie. 


Bierzemy się do organizacji kolei. I tu 
droga ewolucyjna jest wytyczną dla p. mini- 
stra. Reorganizacja przedwstępna polegała 
na zapowiedzi, że iwszystko  bęazie z gruntu 
inączej, poczem nastąpiły zarządzenia znoszące 
organizację dotychczasową. Zapowiedź ta i 
rozporządzenia wlały wie (wszystkich wielką 
dawkę otuchy: i bodźca do pracy. Potem na- 
stąpiła mała reorganizacja, która była zapo- 
wiedzią, że w niedługim «czasie będzie coś, a 
narazie na czele kolei stanie minister. Potem 
nastąpiła reorganizacja tymczasowa. celem 
zmniejszenia niepotrzebnej pisaniny, Polecił 
tedy p. minister prowadzenie dodatkowej sta- 
tystyki dotychczasowych prac biurowych, co 
ujęto w 36 nowych rubryk; zakazał ustnego 
załatwiania spraw; i wprowadził dodatkowe 4 
książki, które na każdej stacji są odtąd pro- 
wadzone. Następnie przeszedł do prowizorycz. 
nej reorganizacji kasowości, celem tumożliwie- 
nia przejrzystości rachunków: i szybszego. niż 
dotąd, dokonywania rocznych zamknięć ra- 
chunkowiych. Rachunki na 1919 r. i dalsze, po 6 
latach nic są zamknięte, jednak wskutek re- 
organizacji jest pewność, że po 0 latach zo- 
staną zamknięte. Już po pół roku będzie mogła 
kontroła wyłapać każdą kradziuż kąsową. pod- 
czas gdy przedtem nieraz trzeba było aż 30 
dni, aby kradzież spostrzedz. Wreszcie we- 
szliśmy w okres pierwszej właściwej reorga- 
nizacji Ustanowił pan minister dyrekcje kole- 
jowe, których głową mędą odtąd ich prezesi. 
Pracami wszystkich dyrekcji będzie kierowłać 
generalna dyrekcja ; pracami generalnej dyrek- 
cji będzie kierowało wicemin;sterjum, praca- 
mi wiceministerjujm kierować będzje ministe- 
rjwm, a pwacami  |ministerjum sam minister 
kolei Każdy laik spostrzeże odrazu znaczne 
uproszczenie i potanienie dotychczasowej blar- 
dzo zawiłej organizacji Ponieważ jeanak ao- 


Żona pokornie i smutnie pokiwała głową. 
— Tak, mówi do mnie. Chcę napisać dra. 
mat. Wanieczka — zaczynam mu tłumaczyć 
— Wanielczka!.. Co tobie przychodzi do gło- 


wy?. Czyż to się tak godzi postępować z nami j 


starymi ?... Czy to ta kdobrze?.. Ja jestem cór- 
ką starszego oficera, ojciec twój pracuje w! 
banku, a ty? — Zaczęłam płakąć, łzy kap, 
kap na policzki. Mówię mu dalej. — Dlaczego 
chcesz tak naszą rodzinę zdyshonorowłać... — 
A on nic, tylko: — Mamusiu, cóż robić, to 
już mój taki los, żeby napisać dramat. 

Po tych słowach nastąpiła grobowa cisza. 

Ojciec oparł głowę na biurku i płakał 
cichutko. 

— Boże mój dlaczego... Dlaczego ?.. Czyż 
ja tego oczekiwałem na starość!.. Lepiejby 
byłoby gdybym jeszcze w kołysce był zdusił 
wiłasnemi rękami |... 

Chwiycił się nagle za głowę. 

— My sami jesteśmy temu jwinni!.. Czy- 
żeśmy myśleli nad tem, œo on po nas odziedzi- 
czy?.. Czyż powinniśmy! się byli pobrać, jeśli 
ciotka moja była warjątką, a ojca ewego wy- 
rzucili ze służby za alkoholizm... To wszystko 
To wszystko za grzechy przodków. Za grze- 
chy przodków... Ha.. ha... ha... 

Śmiech rozgoryczonego do głębi ojca 
osłupiałego prawie z nieszczęścia, jakie nań 
spadło. przemknął po komnacie i skonal gdzieś 
w jej kątach. 


. 
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szedł do tego planu bardzo szybko. bo za- 
ledwie po półtorarocznych pracach  pązed. 
wstępnych, przeto obawiał się, i słusznie, że 
'jego podwładni urzędnicy w tem szalonem 
(tempie ewolucyjnem nie dotrzymają kroku. 
| Zatrzymał więc wykonanie tego pierwszego 
stopnia właściwej organizacji na cały czas 
iswego urzędowania. „Póki ja będę ministrem, 
Pig pe Pana Prezydenta Rzeczyvpospo- 
litej (czyli jego własne) nie wejdzie wi ży- 
cie“. Nie dła tego, aby nie było dobre. jest 
to szczyt doskonałości, ale właśnie alatego 
trzeba lepiej podwładnych do tego przygoto- 
wać. 

Nie chcę mówić o wiypadkach kolejowych. 
gdyż jak pan minister ponad wszelką wątpli- 
wość. stwierdził, spolwłodowały je i powodować 
będą zawsze — nie żadne zgniłe podkłady, 
ani zły stan nawierzchni, ani skasowanie ob- 
chodów: linji przez dróżników, lecz jedynie za- 
machy iband dywersyjnych. W małej części spa. 
da jednak wina na służbę kolejową i pasa- 
żerów którzy nie umieli się zastosować do 
jazdy wagonów: dachami po szynach. 

Doszedłszy w ten sposób do pełnego po- 
rozumienia i zrozumienia wielkiej pracy od- 
rodzeniowiej i tiwiórczej na kolejach polskich p. 
ministra Tyszki, postanowiono mianować go 
ministrem kolei w Rzeczypospolitej Babińskiej, 
a mnie poruczono podać to wszem wobkt( i Każ- 
demu zosobna, do wiadomości 
Inż. JĘDRZEJ MORACZEWSKI, 

poseł na Sejm. 


Wspólna akcja mocarstw przeciw 
propagandzie boiszewickiej. 


Anglja nie zrywa stosunków z Rosją. 

LONDYN. 8. lipca. Odnośnie do informacji 
pojawiających się w prasie (wl ostatnich : dniach, 
ministerstwo spraw zagranicznych (Foreign Of- 
fice) powiadomiło za pośrednictwem .„Manche- 
ster Guardian“, że rząd iangielski nie zamie- 
ae; zerwać stosunków. dyplomatycznych z Ro. 
| 


sją ale zainicjowiał wespół z innemi mocarstwa- 
mi, które się czują zagrożone agitacją bol- 
szewicką wspólną akcję dla powstrzymania 
E bolszewickiej 

| W Izbie gmin Chamberlain w odpowiedzi 
na interpelację Cłynesa z Partji Pracy, oświad- 
czył, że nie zamierza uprawiać potajemnie in. 
| nej polityki niż ta, którą głosi otwarcie ale że 
| sytuacja międzynarodowa rozwija się nadzw!y= 
| zai szybko, i może usprawiedliwić nieprzetwi- 
dziane zarządzenia. 


W małym mrocznym nieco pokoju siedział 
młody człowiek i oglądając się ciągle poza 
siebie pisał... 

Koło drzwi kręciła się matka i ocierając 
ko chwila zaczerwienione od płaczu oczy, szep- 
tała do męża siedzącego w ponurej zadumie w; 
kącie gabinetu: 

— Pisze... Drugi akt już kończy l.. 

— Pisze, — powtórzył zrozpaczony ojciec 
— Miłosierny Boże spójrz, jakeś lhtościwie 
patrzył na cierpiącego tak strasznie Hijoba... 
Widzisz, ja nie narzekam na los. Wszystko jest 
tylko w Twoim ręku. 

Od czasu do czasu, młody człowiek z 
opuszczoną głową szedł do kuchni. w'ypijał 
tam zeschłemi wargami szklankę wody i wra- 
cał do stolika. 

— Wanięczka! — wyciągając ku niemu 
ręce szeptał ojciec — Wanieczką. dziecko ty, 
moje nieszczęsne |... 


* 


* * 


W parę dni później już cała ulica wie- 
działa, że młody człowiek pisze dramat | roz- 
prawiała o tym fakcie z niezwykłym oburze: 
niem. 

Kiedy pewnego razu zaszedł do sklepu 
po papier, bo służąca kategorycznie odmó- 
wiła swego (współudziału, sklepikarz przyjął 


ilgo ponuro i z niedowierzaniem. 


— Rodziców! pańskich znam dobrze. — 
mówi — bardzo przyzwoici i godni ludzie, 
a pan co? Głupstwia ot, dramaty pisze.. | 

Młody człowiek uśmiechnął się i spróbo- 
wał zażartować 


Nr. 154 
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„LEW“ 
Dziś wspaniały dramat p. t.: 


BŁĄD KOCHAJĄ- 
CYCH KOBIET 
W główn roli NORMA TALMAGDE. 


wej p. t: 
„Potęga bryłantów”, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW : 
„KOPERNIK 


Wielki dramat według znanej powie- 
ści amerykańskiej Gynthii Stockey pt: 
„SZKARŁATNI BOGOWIE i BŁĘKI- 
: TNE DEMONY“ w przeróbce filmo- 


„MARYSIENKA* | 
Dzieje Wielkiej Księżny Tatjany po 
przewrocie bolszewickim w Rosji u- 
jęte w dramacie p t: 


„0 skarby Romanasy. hi 


Trzeźwy głos socjalistów niemieckich 


o poisko - niemieckiej wojnie cłowej. 


„Vorwarts', nawiązując do rozpoczętej 


Jednak również po stronie niemieckiej są koła, 


wojny cłowiej między Polską a Niemcami, iwiy- | które z troską patrzą na rozwój włypadkówł i 


powiada następujące uwagi: 
się niemiecko - polskiej walki gospodarczej 
(dziennik ma tu na myśli uchwalenie zarządzeń 
represyjnych przez rząd niemiecki — Red.) 
wskazać mia nadzwyczaj powłażne konsekiwlen.- 
cje, jakie wojna cłowla sprowadzi również dla 
Niemiec. Wobec zakazu importu towarów! nie- 
mieckich do Polski. wiydanego przez rząd pol- 
ski, poniesie wielkie szkody nie tyle sam nie- 
miecko - górnośląski przemysł, ile te działy 
przemysłu śląskiego i  wschodnio-pruskiego, 
pruskiego, które w Polsce miały swój natu- 
ralny rynek zbytu. Z drugiej strony zarządze- 
nie niemieckie spowoduje, że zwiększy się 
ogromnie bezrobocie wśród niemieckich funk- 
cjonarjuszy polskich przedsiębiorstw, którzy 
byli  najsilniejszymi podporami niemczyznly 


na Wschodzie, a obecnie utracą pracę. Wobec 


tego jest wątpliwe, czy ta najostrzejsza wlalka 
ma rację bytu teraz właśnie, kiedy po polskiej 
stronie dały się słyszeć głosy, doradzające roz. 
sądne postępowanie. W każdym razie wojną 
cłową silniej dotknięta jest Polska, ponieważ 
jej rynek zbytu w Niemczech jest o wiele 
większy niż rynek zbytu Niemiec w Polsce. 


„Konieczne jest przed tem zaostrzeniem | 


które widzą jeszcze możliwość porozumienia. 
Niemiecki rząd powinien chłodno ocenjać w'y- 
padki, ponieważ już obecnie zamknięcie impor- 
tu iwęgla polskiego do Niemiec w' Polsce co- 
raz dotkliwiej daje się odczuwać i z każdym 
dniem rośnie tam skłonność do pokojowegid 
załatwienia konfliktu. 

Ta przestroga jest tem blardziej na miej- 
scu, że wojna cłowa z Polską nie jest czemś 
odosobnionem ale rozpatrywana być musi w 
związku z całą niemiecką polityką handlową. 
Wojna głowa na Wschodzie, wiypowiedzenie 
niemiecko - hiszpańskiego układu handlowe- 
go, odwlekanie zawarcia innych układów! — 
wiszystko to symbole tego samego ducha, w 
jakim przystępuje się obecnie do uregulowa- 
nia niemieckich stosunków handlowych. Pro- 
paganda, jaką przed 11 laty uprawinno pod 
hasłem: „im więcej nieprzyjaciół, tem "więcej 
honoru“ — oddziała jak najfatąlniej na polity- 
kę handlową, bo wi niej „wielu nieprzyjaciół 
oznacza kiepskie interesa. Należy zatem unikać 
popadnięcia wi metody polityczne-handlowe z 
r. 1914. teraz, kiedy Niemcy bardziej niż kie- 
dylkolwiek potrzebują rynków zbytu dla swego 
eksportu. 


Liężkie położenie Francuzów w Maroku. 


Uspokajający komunikat Painievego. 


PARYŻ. 8. lipca. Wobec sytuacji wojennej 
w. Maroku prezydent ministrów, Painleyve za- 
mieścił w prasie następujący komunikat: 

Jest prawidą, że rozmaite, dotychczas wier- 
ne szczepy, które stawiały mężny! opór atakom 
Abdel Kerima częściowo odpadły, i że wsku- 


— Dla was lepiej, Kuźmicz, zrobicie pie- 
niądze na papierze... 

— Nie chcę takich pieniędzy... Przeklęte 
takie pieniądze !... 
spalić... Ot czort!.. 

Kiedy powracał do domu opadła go gro- 
mada malców: 
Glista djabelska! Dramaty pisze !... 
— Kto, wna. 
On przecie !... 
Darmozjad |... Patrzcie go, ot główka !... 
Dotnij no go kamieniem !... Fiut!!! 
Utulu ! !!... 


I wnet posypały się na niego kamienie i 


kije... 

Zaczął uciekać... Ale tuż za bramą szwaj- 
car wylał mu na głowę 'wirzątek z czajnika. 
niby to nie nauwmyślnie... Kucharka z sąsiedz- 


twa 'wichodząc po schodach pokiwiała smutnie 
głową, wsunęła mu (jw: rękę kopiejkę i prze- 


żegnała się nabożnie szepcząc cicho: 
— Nieszczęśliwy |... 


* 


Kiedy już skończył czwarty, akt, matka 
nie mogąc tego przenieść, umarła ze słowami 
przebaczenia na dobrych, macierzyńskich 
ustach 

Po ukończeniu całego 


3% 


A` 


dramatu, 


mitetu cenzury. 


tek tego umożliwiły oddziałom Ryfówi wtar- 


Duszę mogą człowiekowi. 


młody 
człowiek owinął gło starannie i poszedł do ko- 


gnięcie przez wyłom do przednich finji frant 
: cuskich. Nasze wojska zatrzymują swe najlep- 
sze stanowiską i są w! stanie stawić opór nie- 
przyjacielowi. : 
Opinja publiczna nie powinna się niepokoić 
takimi nieunfknionymi epizodami walk kolo- 
njalnych, które ewentualnie mogą nawet 


ślałem, że... Nie.. tu... Idź pan tam na schody; 
i poczekaj sobie... Tutaj palta wiszą... jeszcze 
i takiego skusk i Eciągnie grzech na swoją biedną 
duszę... 

| Młody człowiek wyszedł, usiadł na scho- 
| dadh! i przeczekał (dobre dwie godziny. Wresz- 
cie pojawił się cenzor. Młody człowiek przed- 
stawił się i wyciągnął rękę, ale cenzor czem- 
prędzej schował ręce do kieszeni. Spojrzał ną 
rękopis i zapytał: 

— Dramat ?... 

— Dramat. 

— Po «o?... 

— Ot tak... 

— A pan umie buty czyścić ?... 

— Nie. 

— Tak myślałem... Butów oczyścić nie 
umie, ale dramat pisze... Nie będą patrzeć oczy 
moje na tę publiczność, która go wysłucha... 
Ech... wynoś się pan !... 

* 


* * 


Młody człowiek zaniósł dramat do dy- 
rektora teatru. Akurat maówiczas była jenerall. 
na próba i ludzie ustawiali dekoracje. Dowie, 
dziawszy się, że przynosi (dramat, pocichu 
opuścii mu na głowę boczną kiulisę i usunęli 
deskę z podłogi, na której stał właśnie. 

Zniósł to wszystko z cierpliwością mę- 
|czennika i po (długiem błądzeniu znalazł się 


— Czego pan sobie życzy? — zapytał igoj W gabinecie dyrektora. 


w przedpokoju! 'wioźny. 
— PBrzymiosłem dramat. 
— Tfu... bodajeś przepadł !... 


A ja my- 


— Czem panu mogę służyć? -- zapytał go 
ten ostatni. 
— Przyniosłem dramat 
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przyprawić nas o straty. Nie trzeba zapominać, 

| że obecne nasze operacje w Marokku napoty» 
kają na wielki opór, czem różnią się od ope- 
i racji poprzednich. Z jednej strony nasi przeci» 
|wnicy są lepiej uzbrojeni niż przed 10 laty, 
ich ataki są liczniejsze i lepiej przygotowane 
joraz odbywają się na szerokim froncie, przy- 
| czem wykorzystana jest przez nich ochrona te- 
, renowią i zastosowana taktyka rowów: strzelec- 
kich, z drugiej strony nowożytna taktyka wły- 
maga zwłaszcza dla zadania decydującego cio- 
su koncentracji sił bojowych. jeżeli się ja 
stosuje zanadto systematycznie, zdarza się że 
te i owe 'wierne dotychczas szczepy przecho- 
dzą do nieprzyjaciela, powiększając w' ten spo- 
sób jego silę. Nie należy się zalem niepokoić, 
jeżeli na szerokim froncie trudności natury lo- 
kalnej zmuszą nas do częściowego odwrotu lub 
przegrupowania sił bojowych. 


PARYŻ. 8. lipca. Według najświeższych 
wiadomości z płacu bojw na odcinku miasta 
Tazy, rozpoczęła się wielka bitwa. Ryfowie 
posuwają się naprzód. Przecisięwzięto specjalne 
zarządzenia dla ochrony komunikacji kolejo- 
wej, łączącej Maroko z Algierem 

Francuskie wojska na północny wschód 
od Kiffau w gwałtownych walkach starły zu. 
pełnie silny oddział Ryfów. Odparto również 
wszystkie dotychczasowe ataki na stanowiska 
francuskie pod Taza. Prywatne informacje po- 
dają że w ostatnich 'dniach na stronę Abdel 
Kerima przeszło 6.000 uzbrojonych krajow- 
(cow. 


Niemcy potrzebuja wsgla polskiego. 


BERLIN. 7. lipca. We Wrocławiu odbyła 
się 4. lipca b. r. w Izbie handlowej narada 
wi sprawie sytuacji gospodarczej, w'ytwłorzo- 
nej wi związku z zatargiem z Polską. Przed. 
stawiciele przemysłu i handlu wieziwlani w! cha. 
rakterze ekspertów oświadczyli, że znacznej 
części przemysłu niemieckiego grozi ruina, je- 
żeli nadal będzie utrzymany w mocy zakaz imf- 
portu węgla z Polski. Zgromadzenie uchwia- 
kło zwrócić się do władz centralnych wi 
Berlinie z prośbą, aby rząd niemiecki zgodził 
się na import do Niemiec 300 tysięcy ton wẹ- 
gla polskiego. 


Wielka bitwa pod Tazą 


— Można go wystawić na scenie. 

— A niby po co wystawiać ?... 

— Przecież pan naogół wystawia dramaty... 

— Wystawiam dlatego tylko, że w! innym 
wypadku ci głupcy nie kupiliby biletów... 
Trzeba coś ludziom pokazać za ich pieniądze. 

— He... he... he.. — zaśmiał się młody 
człowiek. To może pan i mój im pokazać... Po- 
zwoli pan go sobie wręczyć... 

Dyrektor wziął wi rękę dramat owinięty 
w! gruby szary papier i nie rozwijając, zaczął 
mu się przyglądać z wierzchu. 

— Nie panie... to się nie nadaje... 

— Ależ pan go jeszcze nie czytał... 

— Jai bez tego wiem... Zapewniam pana, 
zęby na tem się zjadło.. Podły dramat, zrobi 
klapę, jakiej świat nie widział dotychczas 
jeszcze... Sawelij, pokaż panu drogę... - 


* * 


Powracając młody człowiek kupił teczkę 
i włożył tam napisany dramat Kupił jeszcze 
papieru i zaczął pisać nowy... 

Ojciec siedział długo w swoim gabinecie 
skrzepiając siły. Aż wreszcie, kiedy syn pisał 
czwarty dramat, zaszedł do jego pokoju i 
padł przed nim na kolana. - 

A potem zaczął mówić ze skrulcha: 

— Wanieczka |... daruj nam... Mnie i świę- 
tej pamięci twojej matce... Ja miałem ciotkę 
warjatkę, ia ona ojca alkoholika... Daruj nam... 


+.. 
— | - 


— Dramat... Po co on nam, ten pański 
dramat. 


Przypomina się Czł-nkom „Ludo- 
wego Spółdzielczego Tow. Wydawnicze- 
go“, że udział w myśl uchwały Wainego 
Zgromadzenia wynosi 25'- zł. i musi 
być do 3 miesięcy uzupełniony. Po tym 
terminie wszyscy, którzy nie uzupełnią 
udziału, zostaną z iisty członków wy- 
kreśleni. 


Nowing z dnia. 


Lwów, 9 lipca 


DO P, T. PRENUMERATORÓW! Zawiadamiamy, 
że o ile do dnia 15 lipca br. nie otrzymamy prenu- 
meraty za lisiec, to z dniem 16-go lipca wstrzymamy 
wysyłkę „Dziennika Ludowego”. tak P, T. Prenume 
ratorom zamiejscowym jak i miejscowym. 

W AGENCJI POCZTOWEJ LIPICA DOLNA (po- 
wiat (Rohatyn) zaprowadzono służbę telefoniczną i 
telegraliczną w ograniczonych (godzinach dziennych. 

Z POWODU PRZEBUDOWY MOSTU NA LINJI 
LWOW—STOJANOW, odbywać się będzie ruch oso- 
bowy na tej linji przez przesiądanie i przenoszenie ba- 
gążu między Sapiecżanką i Kamionką Strumiłową, 
dnia 13 lipea przy poc. Nr. 2312, 2313, oraz dnia 14 
lipca przy pociągach Nr. 2314. 23512 i 2314. 

NIETYLKO WE LWOWIE GINIE DROGOCEN- 
NY RAD. W „Nowym Swiecie“ nowojorskim czylamy, 
że w Nowym Yorku dwaj złoczyńcy napadli i ubez- 
władni!i nicjakiego Johna Gillard'a, lat 78, zamieszka- 
łągo iw „miejskim zakładzie dobroczynnym i wyr- 
wawszy mu skórzaną walizeczkę w której znajdowała 
się Imaleńka tubka szklana, zawierająca radjum, wła- 
ność dr. Isaka Lewina, dyrektora instytutu dla le- 
czenia raka. Rad przedstawiał wartość 20 tys. dol. 

Gillard mosił ten drogocenny minerał z mieszka- 
nia dr. Lewina do instytutu od szeregu lat i cieszył 
się zaulaniem. 

Zawiadomiony jo wypadku dr. Lewin. wyraził 
przekonanie, iż nie będą mogli sprzedać zdobyczy, gdyż 
cała jilość padjum w kraju jest rejestrowana. Nato- 
miast gdyby otwarii tubkę. naraziliby się na bardzo 
poważne poranienia. Detektywi nie wpadli na slad 
rabusiów. 

DEMON ALKONOŁU. Michał Śmietana, zam. 
przy ul, Krótkiej przyszedł wczoraj w południe w 
slanie pijanym do domu wszczął z żoną kłójmię, w 
czasie której porwawszy siekierę porąbał wszystkie 


meble. powybijał szyby w oknach. a następnie wybiegł [pm zwycięstwa. 


W W O Z w m e a 


| 


marza R O A OOO A TA A 


„DZIENNIK LUDOSZY**. 


NAPAD W UL. LEONA SAPIEHY. Alojzy Bilek, 
instalator. (doniósł policji, że onegdaj w nocy gdy 
przechodził wspomnianą ulicą — napadło go dwóch 
osobników, z których jeden zranił go dwukrotnie w 
rękę. IPolicja zarządziła [poszukiwania za nożowcami. 

SUBWENCJE MIEJSKIE. Sekcja skarbowa ma- 
głsiratu uchwaliła udzielić subwencji Małopolskiemu 
Związkowi Straży pożarnych w kwocie 5 tys. zł. na 
pokrycie wydatków połączonych z Zjazdem Straży 
poż. ve Lwowie. 

Na odrestaurowanie kościoła św. Mikołaja uchwa- 
lono |qaltek' 3 tys. zł, 

Braciom jAlberlynom przyznano subwencję 596 
zł, ma prowadzenie szkoły przemysłowej dokształca- 
jącej. i ||" WApmZi 
Zarządowi oddziału lwowskiego Związku harcer- 
skiego |przyznano 2.000 zł na urządzenie kolonji i 
obozów. 

Syndykatowi (dziennikarzy polskich we Lwowie 
uchwalono wyasygnować jednorazowo datek w kwocie 
500 zł na utworzenie fundacji stypendyjnej im. śp. Le- 
cha dla młodzieży, pragnącej się kszlałcić w zawo- 
dzie (dzievnikarskim. 

Pozatem bświadczono się między innymi za zorga- 
nizowaniem WTil-mej klasy przy Vll-mio klasowej 
szkole |powszechnej żeńskiej im. św. Antoniego we 
Lwowie. 


Przedsiębiorcy sprowokowali 
strejk w Borysławiu ! 


Nieuzasadnione redukcje, Strejk w firmie 
„Silva Plana* 


BORYSŁAW, 8 


W firmie Silva Plana znowu redukcja robotni- 
ków. Aby nie powodować rozgoryczenia, dyrekcja 
wspomnianej timmy zastanawia szyby, nad dowierce- 
niem |ropy- a robgolników przenosi do robót płacowych. 
Również „zamierza zredukować kilkudziesięciu robot- 
ników warstatowych i przenieść ich do robót placo- 
wych. Nie wydalają od razu, ale częściowo, po jednemu 
z oddziału placowego pozbywają się robotników. 

Robotnicy jednak zorjentowali się i oświadczyli, 
że jie pozwolą używać robotników kwalifikowanych 
do mobót Iplacowych, ani też nie godzą się na reduk- 
cje. Perlraktacje trwały tydzień, nie doprowadziły jc- 
dnak ido pozytywnego rezultatu. a w dodatku firma 
przeciągnęła 'wypłalę zarobków o kilka dni. Wobec 
tego robotnicy odbyli wczoraj (7 bm.) zebranie w 
Domu ludowym. na kiórem postanowili zastanowić 
ruch, jeżeli dyrekcja mie jpoczyni ustępstw. Pertrak- 
tacje znów spełzły na niczem. dziś o godz. 8 rano 
wybuchł strejk w firmie Silva Piana. 

Robotnicy zadecydowali strejkować aż do zupeł- 
Konsekwencje tego strejku ponosi 


lipca. 


ma podwórze usiłując rzucić się na lokatorów. Z j dyrekeja firmy. Należy nadmienić, że redukcja jest ni- 


trudem zdołano szaleńca ubezwładnić i odprowadzić 
do aresztów policyjnych. 

Tu osadzono również Władysława Krola, zam. 
przy mł. Pijarów, który w stanie pijanym wywołał 
awanturę i pobił laską Ludwikę Sternalska. zam. 
przy u, Adumowej. 

ZA awantury wywołane w stanie pijanym are- 
sztowano plozatem, Bronisławę Donas, Marję Baranow- 
ską i Władysława Wańczuka. 

Z KRWAWEJ KRONIKI. Zdzisław Sroczyńsli, 
urzędnik techniczny firmy „Arma“, jadące rowerem z 
emeniarza Gródeckiego do domków kolejowych zde- 
rzy! się o czem wczoraj podawaliśmy, z nadjeżdżają- 
cym również na rowerze z Rudolfem Helmem, fakty- 
kantem ślusarskim. Obaj wspomniani odnieśli obra- 
żenia. Śroczyńskiego Pogol. rat. odsviozło dó szpitala. 

W Pogotowiu rat. zaopatrzono Władysława Niem- 
ea, zranionego nożem w rękę przez nieznanego na- 
pastnika, oraz Jana Kwaśniewskiego, zranionego rów- 
nicż nożem przez niejakiego Munmdka, zam. na Wulce 
pod L. 27. 

PIES ZDRADZAJĄCY OBJAWY WŚCIEKLIZ- 
NY wałęsał się wczoraj w w. Marji Konopnickiej. 
Posterunkowy Jan Wachnowski zastrzelił niebezpieczne 
to jzwi.rzę, 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W 
dzono Aleksandra Zamczałę i Lucjana Gerona za kra- 
dzież starego żelaza, o wadze 50 kg, wartość około 
500 zł na szkodę Markusa Tennenbauma, zam. przy 
ul. „Garowej. 

W mhikacji usltępowej realności przy ul. Krót- 
kiej znaleziono podrzucone martwe zwłoki noworódka, 
przez nieznaną kobietę zarządzono dochodzenia w" tej 
sprawie. 


aresztach Osa- 


czem, nieusadniona albowiem lirma zastanawia szyby 
nad idowierceniem |produkcji i szyby mniej produk- 
cyjne. 


— t 


Z Komitetu rozbudowy miasta, 


Na wezorajszem posiedzeniu Komitetu rozbudo- 
wy miasta, które się odbyło pod przewodnictwenu 
prez. Schleichera, dyr. Małaczyński podał do wia- 
domości, że olrzymał telegraficzną wiadomość, iż cen- 
trala Banku gospodarstwa kraj. przekazuje równo- 
cześnie dla gminy w myśl wniosku Komitetu rozbu- 
dowy 200 tys złotych. na rozpoczęcie budowy W ten 
sposób miasto będzie mogło w dniach najbliższych 
przystąpić do budowy pawilonów miejskich. 

W myśl żądań Komitetu i na skutek interwencji 
posła Hausnera upoważniono lutejszą lilję Banku gosp. 
kraj. do załatwienia podań o pożyczki opiniowanych 
przez Komilel do kwoty 50.000 złotych samoistnie, ilo 
jest bez odnoszenia się do Warszawy. Dopiero podania 
o (wyższą kwotę muszą być załatwiane przez een- 
tralę bv Warszawie w obecności Komisarza budowl. 

Komitet dotychczas załatwił podań prywalnych 
ną kwotę około 950 tysięcy złotych dla współdzielni 
wojskowej (która jedyna (wniosła podanie) przeznaczono 
250 (tys. zł i na dom techników 300 tys. zł. Łącznie 
z kminą na pcie budowy przeznaczono dotychczas 
1.900.000 złotych. 


Komilet uwzględnia przedewszysikiem te budowle, 
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Podróż przez ocean na łdzi. 


KOPENHAGA, 7. lipca. Duńczyk, porucz- 
nik Hess_Schmidt zamierza odbyć podróż przez 
Ocean Atlantycki na zwykłej łodzi Chce on 
uzyskać nagrodę w! (wysokości miljon koron 
duńskich, 'wyznaczoną dła tego. kto pierwszy 
przepłydie ocean na łodzi Kwotę tę zamierza 
ofiarować na cele dobroczynne. Dla wykonania 
swego planu zbudował małą łódź. długiości 
3 i pół metra. i 

Na tej łodzi będzie Hess-Schmidt próbo- 
wiał odbyć mniejszą podróż wzdłuż wybrzeży! 
norweskich, poczem puści się do wysp Fóaró- 
erskich, a gdy te próby wypadną pomyślnie, 
przedsięwieźmie podróż przez Ocean. 


.. 
... 


Podpalenie domu przy ul. Zamkowej, 


Weronika Pałuszka, zam. przy ul. Zam- 
kowej I. 9. spostrzegła wraz z swym synem, 
Leopoldem wiczoraj o godzinie 1-szej w' nocy 
June w oknie. Jak się okazało, płonął dach 
gontowiy na domie, w którym wspomniani mie. 
szkali Płomienie zdołała Patuszkowa ugasić 
konewiką wody, gdyż ogień ogarnął tylko róg 
dachu. 

W śledztwie policyjnem ustalono, że nie- 
znany sprawka oblał naftą część dachu od 
strony Wysokiego Zamku a następnie podpa- 
lit. Właścicielem tej realności jest Józef Zaj. 
zyk, zam. przy ul. Żółkiewskiej pod |. 48. 
Policja nie zdołała 'dotychczas' wykryć spraw- 
ców: podpalenia. 


A 


(Zabójstwo w ul. Szpitalnej. 


47-letni Jan Tymeszko, dozorca realności przy 
wspomnianej ulicy pod I. 17. udał się wczoraj po 
północy (wraz z Wincentym Parusem, służącym dro- 
gulenji Bomsego, po piwo do poblizkiej restauracji 
dla Woei, kłórzy bawili się w jego mieszkaniu. 

W drodze obaj nalknęli na. kilku nieznanych oso- 
bników, z których jeden uderzył najpierw Parusa, a 
,naslępnie wyrwał szkianną halbę z rak Tymeczka, 
którem to naczyniem uderzył opryszek wspomnianego 
w tył głowy tak silnie, że nieszczęsny padł na bruk 
nieprzytomny. Lekarz Pogotowia rat. oraz lekarz miej. 
„dr. Lifwinowicz przybyli wkrótce na miejsce napadu. 
stwierdzili zgon Tymeczki i polecili zwłoki odstawió 
"do Instytutu medycyny sądowej. 

" Zamordowany losierocił żonę i troje dzieci. 

Tej samej nocy przeprowadził śledztwo w spra- 
(wie lej zbrodni nadkom. Kozakiewicz. Aresztowano 
podejrzanego lo ten napad niejakiego Wawczułka. — 
Dalsze (śledziwo w toku. 

Ulica Szpitalna, na której rozegrała się ta sce- 
na |graniczy z ul. Źródłaną. W tej części miasta. jak 
wiadomo, podobne krwawe napady są na porządku 
dziennym. Dzieje się to pod bokiem Komendy policji. 


ORE TRERE GA PADRE 2 W TOROWDNITTGEFTR:2 
Sprawy partyjne. 

* Dnia 24 czerwca odhyło się WALNE ZGRO- 
MADZENIE Miejscowego komitetu Robolniczego PPS 
w ].ewandówce. Po przeprowadzonej dyskusji przy- 
siąpiono do wyborów nowego Zarządu w skład któ- 
rego weszli: tow. Zygmunt Malinowski. jako prze- 
wodniczący Rudolf Zachar (sekr.) Jan Winniczek, 
(zast. ekr.) Wincenty Macków (skarbnik) Jan Świstak 
(zast. skarbnika) i Fr. Kladzio. Do komisji rewizyjnej 
weszli: Adam Grerono, Jan Rauch, Jan Mark, Jan Ba- 
chryj. 


J(omunikaty. 


X Odjazd dzieci z kolonją Uniwersytetu Lud. 
nastąpi w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 10 rano 
do Bukaczowiec. 

Zbiórka Dworzec Gł. obok klombu, w razie nie- 
pogody w westybulu 

Uprasza się tych rodziców. „którzy nie uiściłi 
jeszcze opłat o wyrównanie tychże, w koncclarji Uni- 
wcersyletu Ludowego. Bourlarda 5 od godz. 6—7 wiecz. 

x „TYGODNIK DOSTAW“ WE LWOWIE. Dziś 
wyszedł z druku Nr. 26 „Tygodnika Dostaw” poświę- 
conego doslawnietwu i odbudowie, zawierający naj- 


które mają mieszkania najwyżej Urzypokojowe. nie |świeższe wiadomości o rozpisanych dostawach pań- 


zaś wille luksusowe. 


stwowych, komunalnych i zapotrzebowaniu prywatnem. 
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_„DZIENNIK LUDOWY" 


Senzacyjna rozprawa przed sądem lwowskim. 


Wśród olbrzymiego zainteresowania roz- 
poczęła się wiczoraj niezwykła rozprawla. ści- 
śle związana ze sprawą Steigiera, oskarżonego 
jak wiadomo o zamach ną prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Sala rozpraw mimo, że wstęp do niej tylko 
za biłetami przepełniona. Szczególniejszą uwa- 

zwraca obecność p. Pasternakówny, którą 
jak wiadomo, była jedynym obciążającymi i Jet 
dynym (decydującym świadkiem przeciw! Stei- 
gierowi Licznie skonsygnowana policja pilnu- 
je wszystkich wejść a najwiet czuwa na chodni- 
kach przed gmachem s$dowym 

Jako oskarżeni o oszustwo, oszczerstwo i 
wymuszenie, stają pozostający w więzieniu 
śledczem były konfident policji Mikołaj My- 
kietyn, który wskazywał jako sprawicę zama- 
chu na prezyjdenta Rzplitej niejakiego Pańczy- 
szyna (obecnie w areszcie śledczym w War- 
szawie) a później swe zeznania odwłołał, da- 
Jej zasiadają na ławie oskarżonych pozostający 
na wolnej stopie architekt Kornhaber. wła- 
ściciel drukarni Ign Jaeger: rytownik M. Gla- 
serman i detektyw J Dwornicki 

Trybuna?  staaowią przewodniczący r. 
Franke, dopiero w ostatnim (czasie przydzielony 
do sadit karnego, r. Chlamtacz, Giebułtow" 
gkt i Niementowski, oskarża prok. Hryniewiec- 
Hki, protokolantem jest dr. Piotrowski. 

Jako obrońcy występują dr. Głuszkie- 
wicz (broni Mykytyna) dr. Landau (z Prze- 
myśla), Grek. Pieracki, Kibitz, Dattner. 

Przed rozpoczęciem rozprawiy zgłosił o- 
brońca dr Landaw imieniem ławy obrońców 
wniosek na wiyłączenie sądu okręgowego kar. 
nego we Lwblwfe i sądówi (w! okręgu sądu a- 
pełacyjnego we Lwowie od prowadzenia tej 
rozprawy, podnosząc. że sąd najwyższy, do 
którego obrona się zwróciła o delegowanie dla 
tej sprawy sądu pozalwowskiego dotychczas 
rozstrzygnięcia nie nadesłał. 

br Landau podniósł, że ze wzgłędu na pa- 
mtjące nastroje, uprzedzenia i powagę trybu- 
nalu, rozprawy obecnej prowadzić nie należy. 
Na uzasadnienie tych wniosków! dr. Landau 
przytoczył następujące okoliczności. 
= = Zasądzenie dzisiejszych oskarżonych za 
zbrodnię oszczerstwa popełnioną rzekomo na 
osobie Pafńiczyszyna, przeciwko któremu wła- 
dze stołeczne skierowały podejrzenie o ten 
właśnie czyn, o który tutejsze władze oskarża- 
ja Steigera, jest z jego sprawą złączomej i za- 
dzenie to musiałoby mieć stanowiczy wpłyłw! na 
ten (piroces. ! 

Sprawa obiwinionych 'wiyrosła na tle spra- 
wy Steigera. Czynniki warszawskie. a spe- 
cjalnie policja polityczna warszawska była 
przeciwna przyjazdowi prezydenta Rzpl. do 
Lwowa. nie mogąc brać odpowiedzialności za 
całość jego osoby. Przyjazd prezydenta do 
Lwowa nastąpił na podstawie zapewnień po- 
avołanych do czuwania nad bezpieczeństwiem 
p. prezydenta policyjnych czynników lwo- 
wskiich. 

Po zamachu spadła na policję lwowską 
cała pełnia odpowiedzialności. Wypadek ten 
zachwiał wprost egzystencją ludzi stojących 
na czele władz bezpieczeństwa. Oiwłczesny wb. 
jewoda lwowski Zimny w związku z tą spra- 
wą został spensjonowany, a stanowisko naczel- 
nika władz polidijnych we Lwowie inspekto- 
ra Łukomskiego dało się uratować pod wpły- 
wem starań pewnych czynników! 

Skoro zamach miał już miejsce, niewyśle- 
dzenie sprawlcy, byłoby dowodem nieudolno- 
ści policji Osobisty z własną egzystencja po- 
łączony interes funkcjonarjuszów: policyjnych 
lwowskich jest najsilniejszym bodźcem w* kie- 
runku starań o powodzenie i osiągnięcie po- 
zytywnych wyników, wi sprawie Steigera. 

Według aktu oskarżenia mieli obwinieni 
rzekomo zbyt wyraziście i aż środkami koli- 
dującymi z kodeksem karnym dążyć do uni- 
kestwienia starań policji hwoiwskiej w spra- 
wie Steigera. mieli dążyć do iwykazanią nie- 
Winności Steigera. Zrozumiałą jest rzeczą, że 
zasądzenie obwinionych 'w tej sprawie i u- 
nanie ich winniymi, to rówlnoznacziie ze wzno- 
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cnieniem sprawy winy Steigera i (wzmocnieniem 
stanowiska policji Iwiejwskiej. 

Jest rzeczą naturalną, że tego rodzaju 
sprawa dzięki policji występującej jako strø- 
na interesowana traktowana jest przez sąd w 
tym kierunku, że tenże sąd wierzy raczej za- 
podaniom i rezuftatom badań tej policji, niż 
innej, a policja lwowska po zamachu nie szła 
tam, gdzie sytuacja polityczna kazała szukać 


sprawicy, gdy policja warszawska szukała w 


tym kierunku sprawcy, gdzie na to wskazylwa- 
ła sytuacja 
różnie w szukaniu sprawicy był zatargi i ten za- 
targ doprowadził do rozdźwięku między poli- 
cją lwowjską a (warszawska. 

Policja warszawska nie dowierzała wf zul- 
pełności policji Iwolwskiej tak: dalece, że kie- 
dy inspektor Piątkiewicz przyjechał do Lwb. 
wa w: tej sprąwlie, nie zawiadomił o tem nawet 
inspektora Łukomskiego, że miał własne or- 
gama pomocnicze aż do najniższych funkcjo- 
| narjuszy, by nie być zależnym od | Łukom- 
skiego. 

Oskarżony Mykytyn to były konfident po- 

licji lwowskiej. Przestał on być konfidentem 
jej właśnie w| dniu zamachu. Stosunek jegło 
do policji jest podstawą śledztwa i wł tym 
punkcie szukać należy wyjścia dla spraw!y. 
i Już sędzia śledczy i 'wiładze prokurator- 
skie stały przed tym dylematem, czy pójść 
za policją warszawską, czy za lwłowiską. Zgo- 
dzono się pójść za lwiowską. 

W akcie oskarżenia okazuje się, że pro- 
kurator i sędzia śledczy od pierwszej chwili 
stanęli po sfronie policji lwowskiej. 

Dokoła sprawy Steigera iwłytiworzyła się 
wi tym sądzie atmosfera daleka od tej, która 
umożliwia włymiar bezstronnej sprawiedliwo- 
ści. Miarą tego  roznamiętnienia, do jakiego 
doszli członkowie tutejszego sądu jest fakt, 
że jeden z sędziów: sądu doraźnego, który 
oskarżał Steigera, uważał za stosowne wnieść 
formalne doniesienie przeciw prokuratorowi jw 
onym procesie do prokuratury apelacyjnej z 
tego tytułu. że tenże prokurator w! prywatnej. 
poubrej rozmowie wyraził się o jednym ze 
świadków! (w! sposób, który temu sędziemu 
wydawał się (wyrazem krytycznego pogłądu! 

Obrońca powołał się dalej na inny jesz- 
cze moment przemawiający za potrzebą wy- 
łączenia sądu lwowskiego. 

Oto oskarżony Mykytyn a także obwiniąniy 
Kornhaber dopuścić się miał zbrodni wymi- 
szenia -na osobie prezesa sądu okręgowego kar- 
nego we Lwowie Jana Hawila, który wi tej 
sprawie jako poszkodowany był słuchany ja- 
ko (świiadek' i będzie zeznawlał na rozprawie. 

Prezes Jan Hawełt, jako przełożony tego 
sądu znałeźć musi i jako klolejgkt i jako zwierz- 
chnik zbyt wiele współczucia z powodu do- 
konanego na mim wymuszenia, iżby to nie miało 
znaleźć wyrazu w uprzedzeniu sędziów są- 
dzących tę sprawę. 

Dalej dr. Landau podniósł jako rzecz niebywałą 
w sądownictwie, że skład Trybunału orzekającego do 
którego |wchodziii znani z bezstronności sędziowie Ap: 
toniewicz, Łukianowicz i inni został zmieniony w ten 
sposób, że przydzielono do tęgo senatu sędziego sądu 
cywilnego dr. Frankiego a wyłączono wspomnianych 
sędziów. Wszystko to ma cechy pewnej tendency|- 
ności. co może zachwiać zaufanie do całej jurysdykcji. 

Te wszystkie motywy uważa obrona za wystarcza- 
jące by Trybunał wstrzymał rozprawę, a rozpisał 
następną rozprawę po nadejściu odpowiedzi z Sądu 
najwyższego w Warszawie, 

Prokurator oświadczył. że zastrzegając się przeciw 


argumentom faktycznym i prawnym, zawartym we 
wniosku obrony mie sprzeciwia się wnioskowi na 
Odroczenie rozprawy. 

Zabrał jeszcze głos dr. Pieracki, który m. in. 


wskazał, że względy choćby kurluazji wobec sądu naj- 
wyższego, kllóry decyzji co do tej sprawy jeszcze 
nie (wydał powinny zaważyć na postanowieniu try- 
bunału. Dr. Pieracki powołał się przytem na, fakt, 
że pewien sędzia. który przed decyzją sądu! 'apela- 
cyjnego irozpoczął rozprawę, mimo, że wpłynął wnio- 
nął wniosek na wyłączenie jego osoby od prowadzenia 
tej rozprawy, miał dochodzenie dyscyplinarne. 


Trybunał udał*się na naradę, która trwała dwie 
godziny, poczem przewodniczący r. Franke oświad- 
czył że lIrybunał ze względów proceduralnych posta- 
nowił odmówić wnioskowi obrony. podniósł przytem 
przewodniczący. że przeciw odroczeniu rozprawy prze- 
mawia wzgląd na osk.. Mykietyna. który przebywa 
od pół roku w więzieniu śledczem. 

Po |lej odpowiedzi zabrał głos dr. Dwernicki, 
pay wnosi protest przeciw prowadzeniu rozprawy 
1l zastrzega sobie ewentualne zażalenie nieważności 
poczem stawia wniosek, by dla umożliwienia obronie 


polityczna. Na tle zasadniczych gzapoznania się z materjałem śledczym (rybunał wstrzy- 


mał rozprawę na kiłka dni. Wobec tego, że rozprawa 
ma dochodzić czy jest prawdą, że Pańczyszyn brał 
udział (w zamachu, czy też Mykietyn popełnił oszczet- 
stwo, wnosi o uzupełnienie aktów niniejszej rozprawy. 
całym aktem, dotyczącym sprawy Steigera. Następnie 
obrońca ldr, Dattner wnosi o wyłączenie od rozprawy 
dra Piotrowskiego, jako |protokolanta, óbróna bówiem, 
zamierza go powołać na świadka, ze względu na to, 
że |przy niektórych przesłuchaniach w niniejszej spra- 
wie da. P. gpełniał samoistnie funkcje sędziego śled- 
czego, oraz, że protokoły nie odpowiadały rzeczy- 
wistym zeznaniom, złożonym przez obwinionych. 

Dalej dr. Landau, wnosi o dostarczenie obronie 
aktów sprawy Pańczyszyna, z których wynika, że 
jest on oskarżony o akcję terorystyczno-dywersyjną 
właśnie na podstawie doniesienia Mykietyna. który. 
pierwolnie zeznał, że Pańczyszyn a nie Steiger, jest 
Sprawcą (zamachu na prezydenta a dopiero później te 
zeznania (odwołał. Bez tych aktów obrona nie będzie 
miała pełnego i jasnego obrazu ma całą sprawę. 

Trybunał o godz. 2 ponownie udał się na na- 
radę, |poczem o godz. 3-ej popol. przewodniczący po- 
dał do wiadomości. że o godz. 2 min. 10 otrzymał 
od sądw apelacyjnego decyzję zatwierdzającą uchwałę 
izby radnej (co do prowadzenia rozprawy i składu 
trybunału. Trybunał postanowił odmówić wnioskom 
obrony, a zezwolić obronie jedynie na przejrzenie eks- 
piertyzy rzeczoznawców dotyczących anonimowych li- 
stów (w Sprawie Steigera. 

Co . się 'tyczy dra Piotrowskiego trybunał pozo- 
slawia go jako protokołanta, co nic przeszkadza ewen- 
ttalnemu (przesłuchaniu go jako świadka. 

Na llem rozprawę przerwano do dziś godz. 9 rano. 
Dziś dopiero nastąpi odczytanie aktu oskarżenia. 
SLOT AC OW N WE, 


Sprawozdanie o procesie moskiewskim. 


BERLIN. 8. lipca. (Pat.) Dr. Freund, któ- 
ry z polecenia rządu niemieckiego uczestniczył 
procesie moskiewskim przeciw! studentom nie- 
inieckim przybył do Berlina i złożył w! m- 
rzędzie spraw zagr. szczegółowe sprawbzda- 
nie z przebiegu procesu Rząd niemiecki przy- 
gotowlulje na podstawie tego sprawozdania dal 
ki przeciw Rosji sowieckiej. 


sze kro 
Obrady Związku górników. 


LONDYN. 8. lipca. (Pat.) Komitet wiyko- 
nawiczy imiędzynarodowiego związkw górników] 
zebrał się wiczoraj na trzydniową sesję. O- 
prócz przedstawicieli organizacji górniczych o- 
beeni są także przedstawiciele Austrji, Pol- 
ski i Węgier. Najpierw załatwiono sprawly bie- 
żące i poczyniono przygotowania wi spirawie 
włysłania do Rosji delegacji, której wyjazd od- 
roczono z powodu przesilenia europejskiego. 

W skład delegacji mają wejść sekretarz 
związku Hodges oraz po jednym przedstawi- 
ciełu Niemiec, Anglji, Belgji i Polski. 


Zamknięcie dzielnicy Japońskiej 

SZANGHAJ. 8. lipca. (Pat) Wolf. WI 
Tsung- King zamknęli Chińczycy dzielnicę ja- 
pońską i utrzymali jej zamknięcie przez ca- 
ły wiczorajszy dzień. Konsul japoński obawia 
się staré Władze chińskie nieuczyniły nicze- 
go dia ochrony cudzoziemców. 


Sfrejk budowlany w Saksonii. 
BERLIN. 8. lipca. (Pat.) Berl. Tageblatt 
donosi z Drezna, że w: całej Saksonji wybuchf 
strejk wi przemyśle budowlanym, który: objął 
60.000 robotników. Powodem strejku jest od- 
rzucenie żądania robotników 30 proc. podw!yż- 
szenia płacy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ofe s * e . 
Filister, -który żyje w każdym z nas. 

Już rozbłysła w naszych ocząch jutrzenka no- 
wego (czasu, już przeczuwamy nowe. lepsze życie, 
a mimo lto, nie zdając sobie z tego sprawy, tkwimy 
jeszcze tw bagnie wszystkiego, co było. Jak ciężkie 
łańcuchy pęta nas stare wychowanie, slare przyzwy- 
czajenia, przeżyta ideologja. niedająca się przezwy- 
ciężyć. ' 

Czy olbrzymia większość z pośród nas, którzy 
poczynamy szukać dróg socjalistycznego wychowania, 
nie żyje przejęta duchem filisterskiego małomieszczań- 
stwa. kzy pie wychowaliśmy się w jego ograniczoności, 
w jego |przesądach, w jego obłudnej etyce? Ileż że- 
łaznej woli, ile naiężenia sił potrzeba byłoby. wyrzu- 
cić u siebie rupiecie nagromadzonych przez wieki 
pojęć i zasad, a mjimo lo lepną one ciągle do nas, 
mimo (to iklimy za często w starych formach i w sta- 
rych 'idejąch. 

Burżuj uważa się za ośrodek świala; jego wiarą 
i bożyszczem jest wyzysk i łup, chwali swe „złote 
serce", kiedy da żebrakowi grosz, staje się [anatycz- 
nym |jadwokatem praworządności, gdy mu kto ukra- 
dnie bułkę. Bóg jest na to, aby strzegł jego własności, 
sam atoli z radością okrada swego brata. Jest głupi 
i hie chce nie wiedzieć, nienawidzi nowości właśnie 
dlatego, że jest mowa, a wielbi [przeszłość dlatego, że ją 
zna. Wyschły w nim wszelkie uczucia, obecnie potę- 
gami są dla nicgo miłość i nienawiść, Co on może 
wiedzieć jo cierpieniach, o uezuciąch świata, który 
go otacza, skoro nigdy nie próbował wczuć się, wmy- 
śleć w l|psychę drugiego? Nie dowierza swym bliź- 
nim: chociaż odnosi się do nich z obleśną uprzejmo- 
ścią, uważa każdego za złego. Węszy naokół i o każe 
dym mmie coś ubliżającego powiedzieć. choćby miał 
to (wyssać z fpialca. 

A jego moralność? O, na pokaz ma najsurowszą 
etykę m staje się brutalnem zwierzęciem, gdy wie, 
że go nikt mie widzi. Najlepiej charakteryzuje go 
stosunek do kobiety: w młodości połamał wiele istnień 
kobiecych i nie troszczy się o to. ile cierpień spra- 
wil. Kobietę zrobił samicą i lalką, którą dla udręki" 


sąsiada stroi w barwne łachmanki, a w domu u siebie 
traktuję jak niewolnicę. 

Jesieśmy jeszcze burżujami w zwartej większości, 
w każdym z nas tkwi coś z filisterstwa. 

Jesteśmy (burżujami jeżeli, publicznie walcząc o 
sogjalną sprawiedliwość, między czterema murami wy- 
stępujemy jako despoci wobec swych współdomow- 
ników, wobec swych towarzyszy pracy, jeżeli z bru- 
talnością i pychą odnosimy się do swych podwład- 
nych. 

Jesteśmy 'burżujami, jeśli zdaje mam się. że po- 


więcej uczyć, 

Jesteśmy burżujami, jeżeli nie uważamy się za 
część jspoleczności. Społeczność jako zorganizowana 
suma myślących w niej i pracujących jednostek — 
to najwyższy eel ludzki, a żyć dla dobra społeczno- 
ści — to najpiękniejsza cnota. 

Jesteśmy burżujami. jeśli powątpiewamy w do- 
bro. Tylko drobnostkowi. zawistni, zgryźliwi ludzie 
będą się w każdym dopatrywali złego; ci, którzy 
chcą świat odnowić, muszą być zdolni cieszyć się do- 
brem. muszą umieć rozkoszować się pięknem, en- 
tuejamować się prawdą. ich pełne dobrych uczuć serce 
zrozumie, przebaączy. doradzi, pomoże — ludzie tacy 
nigdy jie pomyślą nie złego o swych bliźnich, nie 
będą źle o nich mówili. 

Jesteśmy burżujami jeżeli nieszanujemy uczuć 

Jesteśmy burżujami. jeżeli nie umiemy opanować 
swego ciała. Miłość nie powinna być dla nas Irywolną 
zabawką. a płciowe obcowanie brutalnym aktem. ani 


ale świadomem, wolnem i szczerze pożądanem uzu- 
pełnieniem się w duchowej i fizycznej wspólnocie, 
najwyższem skupieniem najszlachetniejszych: i najczęst- 
szych uczuć. 

Zwalczajmy, każdy Z osobna, w sobie burżuja, 
który w nas się panoszy. którego ciężar wstrzymuje 
nas w pochodzie, zabijmy w sobie filistra! 


Ruskie skargi na Czechów. 


W: Nowym Jorku odbył się ciekawy kon. 
gres. Oto delegaci Rusinów Zakarpackich, za- 
mieszkałych wi Stanach Zjednoczonych, zebra. 
ni |wi liczbie (1.000 osób na kongresie narodowym 
uchwalili energiczny protest przeciw gnębieniu 
swiych rodaków! (w! Rusi Zakarpackiej przez 
rząd iczechosłowacki. 

Kongres chwalił rezolucję piętnującą 
rząd iczechosłowacki, za pogwałcenie prawi 
Rusinów: zakarpąckich przyznanych im w wia- 
runkach traktatu zawartego pomiędzy Ajan- 
tami i republiką austrjaącką w Saint Germain 
wie wrześniu 1919 roku. 

Siedem lat rządów  kzechosłowackich wl 
Rusi Zakarpackiej — brzmi rezolucja — były 


karpackich z należnych im praw. 
Rusini zakarpąccy zostali pozbawieni wszy- 
stkich prawi konstytucyjnych i władzy na, swo- 
jej własnej ziemi: Wybitni przedstawicjele na- 
rodu Rusinów! Zakarpackich nie są dopuszcza- 
ni do należnych im urzędów. Język rusiński zo- 
stał wyrzucony ze szkół i sądów. jakkolwiek 
został uznany w) traktacie pokoju za język 
urzędowy, a na jego miejsce zaprowadzony ję- 
zyk rczechosłowacki. - 
do państw aljanckich, Francji, Anglji, Włoch, 
Japonji, Serbiji i Belgii domagają się ścisłego 


Z Operetki. | BE Ea a Riwiery, ka pro- 
: e wadzi zwycięską kampanję ze siwym ojcem, 
„Dziewczynka 1001 nocy R. Stolza. proteśtującym see że EA za 
(K.) Zapewne sam autor nie potrafiłbyj| sowi pórki. 
wyjaśnić, dla jakich przyczyn ochrzcił swej 3 Poetyczny  oficjał pocztowy bawi tutaj 
dzieło powyższym tytułem. Treść bowiem i| również, admirowany przez piękne damy w 
muzyka mie wiążą się ze wspomnieniem bajek'| kąpielowiyich strojach. Biedaczysko zakochał się 
Hartm.al-Riaszyda. wie własnej żonie, nie (wiedząc oczywiście z 
Utytułowany lowelas poluje na bogatą | kim ma do czynienia. 
hrabiankę, która oprócz posagu i tabetyczne- Wśród opieretkowo- tragicznych nastro- 
go papy posiada sporo wdzięku i energji.| jów, sytuacja się jaśnia, romantyczny pocz- 
Wéród operetkowych zaiste okoliczności, | Łowiec poznaje swą cywilnie poślubioną mał 
mariaż nie dochodzi do skutku — rozbity przez | żonkę, która z niezrozumiałych powodów. at 
mmetresę niedoszłego małżonka. Energicznia | ca mu w| twarz słowla głębokiej pogard 3 
hrabiankla nie rezygnuje jednak: z imałżeństwa il całe towarzystwo rozjeżdża się. AR. 
poleca sympatycznemu sekretarzowi, aby jej Smętny oficjał „urzęduje w swem o- 
do 10 minut wynalazł kandydata na tytularne. | kienku, chodząc od czasu do czasu na małe 
go imęża. Kapryśny los padana skromnego 0- | piwo i gulasz, gwoli pocieszenia złamanego ser- 
ficjała pocztowego, który w chiwilach — wol. |ica. Wówczas zastępuje go w służbie najwa- 
nych od sortowania korespondencji zajmuje | żniejsza w biurze figura, t. j. woźny pocztowiy 
się poezją i marzy, o Riwierze. Delikwent z za.| (p. Tatrzański). Dzięki sprytowi włoźnego al- 
wiązanemi oczyma poddaje się ceremonji ślu-, daje się wreszcie połączyć osowiałego ofi- 
bu, poczem zaopatrzony, w' fundusze wyjeżdżą | cjała z jego stęsknioną małżonką, a dobrze 
wi podróż poślubną“ na Riwierę. Niestety, wy. | funkcjonujący przyrząd do ogrzewania budki 
jeżdża sam. bo małżonki swojej nie widział | telefonicznej (!) zmusza opornego ojca, do 
ani razu. i m lg zgody na małżeństwo córki Wszystko kończy! 
W. ciagu! drugiegó aktu, który jest w: ca.| się dobrze, za zafiszyem przepierzeniem lokalu 
łości poświęcony doborowi zakochanych par] bitrrowego. 


też następstwem słabości braku panowania nad sobą konferencja, 
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oznaczenia granic ziem zamieszkałych przez 
ludność rusińsko - zakarpiaącką i zaprowadze. 
nie jak najszerszej autonomii politycznej, 
zgodnie z warunkami traktatu pokoju w Saint 
Germain i dopuszczenie do urzędów w Rust 
Zakarpackiej jedynie Rusinów zakarpąckich. 

TOORE E | 70-.0QB E 


Poznański Zjazd Histeryków. 


Dnia 28. i 29. czerwca odbywiałv się w 
Krakowie pod przewodnictwem prof. Zakrzew! 
skiego obrady Il-ej Konferencji Komitetu Or- 
ganizacyjnego Zjazdu Historyków Polskich, 


siedliśmy już tyle wiedzy, iż nie potrzebujemy się, który się ma odbyć w Poznaniu w! dniach 6—8. 


grudnia b. r. s 

Komitet upoważnił komitety poszczególnych 
ośrodków! naukowiych i członków! tychże komi- 
tetówi do zapraszania miejscowiych historyków! 
do wzięcia udziału w Zjeździe, co zostało wy. 
konane w tych wszystkich ogniskach, nato- 
miast sam komitet bezpośrednio do nikogo 
delegacji nie wysyłał. 

Na skutek tej akcji zgłoszono około 150 
tematów; z których do teki redakcyjnej wpły- 
nęło dotąd 70 referatów. Jako kompletnie opra- 
cowane należy uznać działy archiwalny, histo- 
ryczno wojskowe i dydaktyczne. 

Konferencja uchwaliła rozpocząć druk me- 
feratów w: najbliższym czasie. Referaty można 
jeszcze nadsyłać do końca lipca pod adresem: 
Lwów, Uniwersytet, Komitet Zjazdu Histo- 
ryków. P 
- Wreszcie zapadła uchwała, w myśl której 
z końcem września ma się odbyć trzecia z kołei 
na której zostanie ustalany osta- 
teczny porządek obrad na Zjeździe. 

[oo uczono a E E 


171.340 
zarejestrowanych bezrobotnych. 


Podług: danych Państwowych Urzędów: Po. 
średnictwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawło- 
zdanie z rynku pracy za czas od 20 do 27 czer- 
wica r. b. wykazuje ogólną przybliżoną licz- 
bę 171.340 bezrobotnych. W stosunku do po- 


jednem pasmem wysiłków ze strony rządówi|przedniego tygodnia liczba ta spadła o 540 
czeskich dla obrabowiania narodu Rusinów! Za- | osób. 


a ana nm | | m z A 


Faszystowska wolność prasy | 


MEDJOLAN. 7. lipca. (A. W) „Corriere 
della Serra“ który w ostatnim czasie zamiesz« 
czał artykuły skierowane przeciwko polityce 
rządowej, otrzymał ostrzeżenie z kół rządo- 
wych, że w! razie kontynuojwiania podobnych 


į tendencji pismo zostanie zawieszone. Dzienniki 


t 


elegąci kongresu w rezolucji wiysłanej |ten złożył oświadczenie, że na przyszłość bę- 


dzie unikał drażliwych kwiestji. 


Muzyka jest dosyć nijakla. Kilka motywów 
dancingowych, jeden melodyjny walczyk, oto 
wszystko. Szanse popularności ma motyw! Q 
tem, „co się robi na łące z panienką”. Pra 
widopodobnie, będziemy tego mieli pełne u- 
szy wi tym sezonie ogórkowy. 

Z wysoce banalnego, a miejscami usypia- 
jącego libretta, usiłowali masi artyści zrobić 
coś bardziej interesującego. Chwalebne te in. 
tencje osiągały częste sukcesy. 

Urocza p. Rapacka, wywarła wi sukni élu- 
bnej tak wielkie wrażenie, że jak słyszałem, 
kilku zatwardziałych, starych kawalerów, chce 
wstąpić w! związki małżeńskie. 

Sekundował jej dzielnie p. Kuligowski, jak 
zwiykle znakomity zdobywica serc niewieścich. 

Jakież jednak pióro zdolne jest opisać 
wspaniałą kreacje mistrza Tatrzańskiego, któ 
ry występując tylko wi 3 akcie, potrafił os- 
pałą publiczność zmusić do frenetycznych o= 
klasków i serdecznego Śmiechu. 

Bardzo miłe wrażenie zrobiła p. Poleska. 
l role nie pozostawiały również nie do 
zyczenia. Sympatyczne wrażenie wywołały kre- 
acje baletu. 


P. Wojnarowicz dyrygował popraiwnie. 


Inne 


— 
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DzWNE praktyki z wydawaniem paszportów ulgowych 
w Wsjewódziwie bwowskiem. 


Nie Jest żadną tajemnicą, że główną przyczy- | 
stawiania trudności w otrzymywaniu ulgowych 
paszportów zagranicznych jest dążenie Ministerstwa | 
Sparbu do zmniejszenia wywozu waluty polskiej 
(i innej) zagranicę. 
Jednak, jeżeli zachodzą fakty tego rodzaju że 
niema Obawy aby ta lub inna osoba wywiozła ze 
soba gotówkę, to wtedy niema również żadnego 
sensu Przeszkadzanie w otrzymywaniu ulgowegoa 
aszportu, jeżeli udowodni się, że petent w rzeczy- 
wistości Masi korzystać z kuracji zagranicą i jest 
niezamożnym. W praktyce jednak dygnitarze wo- 
jewódzcy POStępują zupełuie inaczej Jako przykład 
niech, posłuży fakt następujący : 
Żona jednego urzędnika Magistratu, posiada- 
a rodziców w Czechosłowacji, chora na gicht 


jąc CT. lora 
i kamienie żółciowe, wniosła do Województwa po- 


danie 0 Paszport ulyowy (L. 12547), załączając 
wszystkie Wymagane prioria, zaznaczając że nie 
wywiezie ze sobą“ z Polski żadnej gotówki, gdyż 
zapłacą Za leczenie Jej zagranicą zamieszkali tamże 
rodzice: 


Mimo tego logicznego argumentu patentce od- 
mówiono wydania uigrwego paszportu. Wydano 
natomiast paszporty ulgowe za 20 złotych wzbo- 
gaconej rzeźniczce z górnego Łyczakowa, bogatym 
kamienicznikom, żonum urzędników pobierających 
zwyż niż 500 złotych miesięcznie. 

Odmówiono również wydania ulgowego pa- 
szpurtu jednej chorej osobie posiadającej rodziców 
na, niemieckim Górnym Śląsku, która załączyła 
Świadectwa choroby od 8-ch lekarzy, rentzenow- 
skie zdjęcia i inne ważne prioria i wyraziła zgodę 
nawet na rewizję osobistą na granicy na dowód 
dowód tego, że z Polski nie wywiezie ani gotówki 
ani innych wartościowych przedmiotów. 

Może Pan Wojewoda Grarapich zainteresuje 
s.ę dziwnemi praktykami referentów wojewódzkich 
w sprawach udzielania paszportów ulgowych i pouczy 
ich, że należy po obywatelska a nie w sposób 
bezmyślnie biurikratyczny załatwiać sprawy, aby 
nie zmuszać obywateii do wnoszenia skarg do 
Ministerstw. 


Nie bijcie dzieci! 


Stwierdzono na całym szerezu przykładów, ża| 


traktowanie przekroczeń dziecięcych i o ile można, 

fe ZE 

Japończycy protestują przeciw du- 
chowi militaryzmu w szkołach. 


W prasie japońskiej toczy się dyskusja z po- 
wodu projektu wprowadzenia do szkół początko- 
wych i średnich nauk z dziedziny wojskowości 
i ćwiczeń wojskowych. Pismo Asahi w Osaka wy- 
stępując przeciw kieronkowi militaraemu w szkoł. 
nictwie podnosi. że ojczyźnie moźna służyć nie- 
tylko przez spełnianie obowiązków wojskowych ale 
na wielu ionych drogach. „Właściwie — argumen- 
tuje to pismo — Mikt dzisiaj nie myśli, iż należy 
wychowywać dziel w atmosferze przebrzmiałych 
idei fendalizmu, lecz niebezpieczną jest w tym 
względzie jak 1 W innych zwykła inercja masy. 
Osół społeczny MOCĄ tego bezwładu dzje się pro- 
wadzić w kierunku. którego w rzeczywistości sobie 
wcale nie życzy. Pewne odłamy prasy protestują 
przeciwko wnioskow) by oficerów z armji przy- 
dzielić do szkół średnich 1 technieznych w roli 
instruktorów stałych i współwychowawców. Doma- 
gają się również rewizji mw z zakresu 
historji, by usunąć Z nich cechy przeważnego na- 
cisku na zdarzenia wojenne 1 dominującego eutuz- 
jazmu dla czynów orężnych. 


TIES ETWA R CZE ZZA AZ ZTEZ. 
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Przepychy pogrzebowe przestęp- 
ców amerykańskich. 


niepok)* ai P Ra karą przynosi organizmom dzie- 
<cięcym szK0 y ateko więks:e niż przypuszczają 
rodzice którym Się zdaję żę „rózgą* wybiją z dzieci 
złe narowy: A Jednak rodzice biją, biją nieraz 
dzieci PeZ, Lig nie zdając sobie sprawy, jak 
bardzo piciem odstraszają, oddalają dzieci od siebie. 

Na zebrania tywarzystwa lekarskiezo z New 
Jersey dT. a mówił o szkodliwości kuracji 
za pomocą chłosty. Dr. Markus zaleca pogodne 

W Nowym Jorku przed paru tygodniami, na 
grobie króla tamtejszych przemytników wódki, za- 
mordowanego w Sprzeczce z konkurentami, posta- 
wiono obelisk z wysokości 30-tu stóp, kosztem 
5 tys. dolarów. Podczas uroczystości przygrywały 
dwie orkiestry i Śpiewął chór z 40 tu mężczyzn. 
Na kolumnie ufundowanej przez żonę, Umieszczono 
napis: „O'Bannion* i ani słowa więcej. | 
W Chicago zaś odbył się pogrzeb Angela | 
Genny, przemytnika wódki i znanego bandyty. | 
ała prasa chieagoska zapewnia jednym głosem że, 
Bodobnej pompy, nakładu pieniędzy i niepohamowa- | 
lego zbytku miasto jeszcze nie oglądało. Że nikt’ 
Jeszcze nie miał tam podobnego pogrzebu, żaden 
sXator, żaden najgłośniejszy miljoner. Okazałością 
Tozrzutnością przeszedł ten pogrzeb wszystko co 


nie zwracanie na te rzeczy uwagi. Forsowne „do- 
skonalenie* dziecka. szczególniej za pomocą środ- 
kow karnych odbija się częstokroć badzo ujemnie 
na jego zdrowiu. 

Dr. Markus przestrzega przed biciem dzieci, 
twierdząc na podstawis doświadczeń, że nie tyle 
bicie samo ile strach przed karą wywołuje u dziecka 
silne wstrząśnienie nerwowe, tak że szkody wynikłe 
z tego stanu dziecka są równoznaczne z zatruciem 
przez toksyny. 


w tym zakresie byłoby w Ameryce do podziwiania. 
Zwłoki Geany spoczywały w srebrnej trumnie, 
która kosztowała 11 tys. dolarów, ukrytej we 
wspaniałej trumnie mosiężnej, Ciało, przy walce 
z policją przeszyte 12 kulami rewolwerowemi, spo 
czywało (i spoczywa) na szkarłacie z czystego je- 
dwabiu. Dvokcła trumny, mijony kwiatów naj 
droższych i najpiękniejszych jakie można było 
dostać u ogrodników, kadzidła, śpiewy, orkiestra 
teatralna, niezliczone światło z pachnącego wosku, 
niewiadomo skąd wzięte tłumy „modlących się“ 
Ii Gl. a 
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Sprostowanie Związku Artystów 
scen polskich. 


„W Nr „Kurjera lwowskiego“ z 6 lipca br. 
w artykule traktującym o przyszłości teatrów lwow- 
skich. w wywiadzie z P. prezydentem Chlamtaczem 
nadmieniono jakoby deputacja artystów wszystkich 
działów tj.: dramatu, opery i operetki, zgodziła się 
na pewną obniżkę swoich poborów w przyszłym se- 
zonie. 

Związek artystów scen polskich Gmiazdo-Lwów 
czuje się w obowiązku sprostować tę wiadomość o 
tyle że na pewną obniżkę poborów zgodziła się tylko 
deputacja artystów opery. a to celem uratowania tej 
kulturalnej kresowej placówki — zaś artyści innych 
działów udziału w tej deputacji nie brali“. 


Dwa senzacyjne procesy o mord. 


W Budapeszcie toczy się obecnie proces żony 
porucznika Gustawa Lederera. oskarżonej © zamor- 
dowanie na spółkę z mężem handlarza wędlin, Kou- 
delki. Na rozprawie, przeprowadzonej przed kilku ty- 
godniami, Lederer został skazany na śmierć a obecnie 
w procesie żony występuje jako „świadek. 

Podczas rozprawy zaszedł senzacyjny zwrot. po- 
nieważ jeden ze świadków, 25-letni żołnierz Demjano, 
przebywający w więzieniu wojskowem pod zarzutem 
szpiegostwa, zeznał że w czasie, kiedy przebywał w 
jednej peli więziennej z Ledererem, tenże wyznał mu. 
że nie on, ale żona strzałem Z rewolweru zabiła Kou- 
delkę, wsyvpawszy mu poprzednio do wódki opjum, 
aby go uśpić, 
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Żona Lederera zaprzeczyła kategorycznie, świa- 
dectwu Demjana. 

Jak wiadomo. zbrodnicy małżonkowie- popełnili 
mord celem obrabowania houdelki. a żona Lederera 
utrzymywała z nim stosunek miłosny. 

Drugi genzacyjny proces rozpoczął się w Lim- 
burgu (Niemcy) w poniedzialek. Przed sądem sta- 


nął masowy morderca, dyrektor pewnej firmy prze- 
mysłowej, Angerstein, któremu akt oskarżenia zarzuca, 
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oszustwo, fałszowanie dokumentów, podpalenie 
krotny (mord. 


"z 
iieralura, uauna, sztuka. 
BEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Czwarek, oodz. 7'30 wiecz. „Dziewczynka z 1001 
nocy". 
Piątek, o godz, 7'30 wiecz. „Opowieści Hofmana“. 
Sobota, o godz. 7'30 wiecz. „Dziewczynka z 1001 
Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Opowieści Hof- 
mayna“, 
Poniedziałek, o 
z 1001 nocy'. 
Wtorek, o godz. /'80 wiecz. „Lakme“ (uroczyste 
przedstawienie z powodu rocznicy zdobycia Bastylji). 
Środa, O godz. 7'30 wiecz. „Halka“ (występ Wan- 
dy Korytko-Łomnickiejj — Zamknięcie sezonu ope- 
rowego). ~ 
REPERTUAR TEATRU MALEGO, ui. Gródecis š 
Czwartek, o godz. 730 wiecz. „Znajomek z Fie- 
sole“, kom. w 3 aktach Winawera (premiera) 
Piątek, o godz. 730 wiecz. „Znajonek z Fiesole“; 
Sobota, o godz, 7'30 wiecz. „Znajomek z Fiesole“. 
Niedziela, o godz. 730 w. „Znajomek z Fiesole“: 
Poniedziałek, o g. 730 w. „Znajomek z Fiesole“. 
Wtorek, o godz. 7'*30 w. „Znajomek z Fiesole“. 
Środa, o godz. 7'30 w. „Znajomek z Fiesole“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI. ul. Słonecznx 


Czwartek, o godz. 730 wiecz. „Brzydki Ferrante“. 
Piątek, o godz 730, wiecz „Brzydki Ferrante“: 
Sobota. o g. 730 w. „Grzebień szyldkretowy". 
Niedziela, o g. 730 w. „Grzebień szyldkretowy*". 
Poniedziaiek. o godz. 7:30 wiecz. „Grzebień szyld- 
kretowy*. 
Wtorek, o godz. 7'30 wiecz. „Grzebień szyld- 
kretowy'. A 
TEATR „BAGATELA“ (UL. REJTANA). 
Czwartek, 9-g0 lipca: „Niewinna Grzesznica”. 
Piątek, 10-go lipca: „Niewinna Grzesznica”. 
Sobota. ll-go lipca: „Niewinna Grzesznica” 


nocy 


godz. 7°30 wiecz. „Dziewczynka 


MIEJSKI TEATR NOWOŚCI. Tylko dwa razy 
tj. dziś we czwartek i jutro w piątek graną bę- 
dzie słynna komedja Testoniego pt: „Brzydki Fer- 
rante“, tv doskonałej obsadzie. Przedstawiciel roli ty- 
tułowej jp. Karol Adwentowicz jest jak wiadomo w 
niej bez konkurencji. Sekundować mu będą w głów- 
nych rolach pp. Marja Gorczyńska i Jerzy Rygier, 
inne pole znajdą wykonawców w osobach pp. Łado- 
siówny, Bieleckiego, Surzyńskiego i Dorfskiego. 

W gobotę po raz pierwszy we Lwowie świetna 
komedja ,Keslera pt.: „Grzebień szyldkretowy', Z pp 
Marją Gorczyńską i Kazimierzem Justjanem w rolach 
głównych. P. Kazimierz Justjan wykaże na premierze 
tej sztuki po raz pierwszy swoje reżyserskie zdol- 
ności. dalszą obsadę tworzą pp. Skrzydłowska, Deh- 
nalówna, Grotowska, Nawrocki i Szczepański. 

TEATR MAŁY występuje dziś z premierą, peł- 
nej zdrowego i niefrasobliwego humoru, komedji Bru- 
nona 'Winawena pt: „Znajomek z Fiesole“, opracowaną 
z dużym nakładem pracy pod kierunkiem reżyser- 
skim p. S. Orzechowskiego. w obsadzie złożonej Z 
pp. Łozińskiej, Michnowskiej, Niemirycz, Zakrzyń- 
skiej, Dębowicza, Ilelskiego-Kowalskiego, Okornickiego. 
Orzechowskiego i Pelińskiego. 

OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA „NIEWIN 
NEJ GRZESZNICY*. odbędą się dziś, tj. we czwar- 
tek, w piątek i w sobotę. Wskutek Kkoniecznośi 
zmiany repertuaru grana będzie przez ostatnie trzy 
wieczory wyłącznie ta wytworna i dowcipna kome- 
dja, która przez kulturalną publiczność Iwowską przy- 
jeta lzostałą z fiebywałem entuzjazmem, czego dowodem 
doszczętnie 'wysprzedana widownia teatru „Bagatela“ 
na (każdym z dotychczasowych spektakli. Wspaniała 
gra pp. Przybyłko-Potockiej, Leszczyńskiego. Stani- 
sławskiego i Węgierki pozostanie na długo w pamiś 
lwowskich miłośników sceny. Bilety na ostatnie Wie- 


| l ezory sprzedaje kasa „Bagateli“. 
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Różne. | 


CO LUDZIE GUBIĄ NA WYSTAWIE 
PARYSKIEJ? Przedmioty znalezione na polu 
Wystawy paryskiej, a zgubione przez zwie- 
dzających, odnoszone bywają do specjalnego 
komisarjatu! wystawowego. Są tam kapelusze 
męskie i damskie, portfele, portpńfonetki, rę- 
kawiczki, łaski, parasole, kosztowności i t. p. 

Obliczono, że wartość zgłubionych na Wy- 
stawie przedmiotów każdego dnia iwiynosi prze- 
ciętnie 20.000 fr. 

Niestety większa ilość przedmiotów! zwa- ! 
szcza drobnych, uszkodzona jest silnie przez... | 
stopy setek tysięcy zwiedzających. 

NAJSTARSZY CZŁOWIEK W STANACH ZJED- 
NOCZONACII. Dr. Józef Singer Holstead. z Sain-Lou's 
obchodził iw b. roku sto siódmą rocznicę swoich 
urodzin, jako podobno najstarszy człowiek w Stanach 
Zjednoczonych. Sam przypisuje swoją długowieczność 
wstrzemiężliwości w jedzeniw i w piciu, nigdy nie pł 
alkoholu. Natomiast palił, jak powiada, całe życie. 
Zona jego ma obecnie lat 97 — pobrali się przed 73 1. 

ŚWIATŁO ŁUKOWE JEST SZKODLIWE DLA 
OCZU. W Angliji, gdzie lampy łukowe są o wiele 
bardziej rozpowszechnione niż w nas. pojawiła się 
nowa (horoba oczu, która w niektórych wypadkach 
przybiera złośliwy charakter. Objawia się z 
ciem powiek, które są bolesne i zaczerwienione. — 
Równocześnie występuje trawienie i przekrwienie biał- 
ka. Powodem choroby jest obecność w świetle lu- 
kowem promieni ultrafioletowych. od których a 
można się ochronić, nosząc kolorowe ókułary. 


__ _„DZIENNIE LUDOWY“ 


ROZWODY A.. KOLOR WŁOSOW. Stolica fil- 
mów Los Angelos jest też stolicą rozwodów. Prawie 
kalifornijskie są tak wyrozumiałe dla ludzi, którym 
się sprzykrzył stan małżeński, "że ze wszystkich sta- 
nów amcrykańskich zjeżdżają się ludzie do Los An- 
gelos.. na rozwód. 

Z mężczyzn najczęściej rozwodzą się małżon- 
jaca statystykę rozwodową. 

Z mężczyzn najczęściej rozwodza się małżon- 
kowie między 20 a 26etym rokiem życia. 

Wśród kobiet rozwodzących się z mężami prym 
wodzą brunetki, jak wiadomo. brunetki odznaczają się 
brakiem (cierpliwości i zdolności, dyplomatycznych. 
Potem jdą blondynki, Najmniej rozwódck jest wśród 
kobict.. rudych. Jest to zjawisko zrozumiałe, gdyż 
wogóle jest najmniej kobiet o włosach rudych. Mowa 
jest oczywiście o kolorze rudym... naturalnym. 

Z wydawnictw. 

BIBLJOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH, 
Lwów: Zimorowiicza 5. iwlydała ostatnio St. Bu. 
rzyńskiego „Radjo a życie“. Wiek XX. jest 
bezwzglłędnie wiekiem nauki. Coraz to nawe 
odkrycia i wynałazki. Najcudowniejszym z 
nich — to bezwzględnie radjokomunikacja, wy 
nalazek, który zda się, nie zna żadnych prze- 
szkód tak w przestrzeni, jak w czasie... Dla- 
czego! Jak? — poto pytanie, jakie każdemu 
myślącemu człowiekowi siłą rzeczy się nasu- 
waja.. Odpowiedzieć na nie starał się autor 
niniejszej książki w lekkiej pogawędce z czy- 
telnikiem, stwarzając w! polskim języku ity- 
powiy „romans naukowy‘. 


Nè. 
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BIBLJOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH, 
Lwów, ul. Zimorawicza l. 5. wydała ostatnia 
Arnolda Bamet „Wielki Człowiek“. Po przez 
całą powagę opowiadania i ostrego rysunku 
tła i ludzi, przedziera się iskrzący, zdrowy 
| humor angielskiego pisarza. Bennet umiał dać 
swemu! bohaterowi (wszystkie cechy traktowa- 
nia go „serjo“. Fizjognomja psychiczna i ze- 
whętrzna bohatera ma niebywałą plastykę. Au- 
tor celowo dał jej drobiazgową oprawę, by 
tem silniej uwidocznić humor z niej błyska- 
Jacy. 


PROF. DR. ANTONI MIKULSKI: POD- 
RĘCZNIK PSYCHOLOGJI dla użytku stu- 
dentów medydyn(y i lekarzy. Wilno 1925. Ksią- 
k 


- 


|żka ta. jak autor, zmarły już, dyrektor klini- 
ki psychiatrycznej na uniwersytecie w! Wilnie, 
w! przedmowie oświadcza, ma na celu ułatwiie- 
nie młodemu lekarzowi nabycia tego doświad: 
czenia psychologicznego i tego wczucia się, 
które przy łóżku chorego tak wielkie oddaje 
tsługi. | 

Na całość składają się następujące roz- 
działy: przedmiot psychołogji, metoda psycho- 
logji, początki rozwoju psychicznego dziecka, 
czucia w ogólności, prawo Weber- Fechnera, 
czucia. jako źródła poznania, postrzeganie, w'y- 
obrażenia. kojarzenia wyobrażeń. Uwaga, pā- 
mięć, inteligencja. teorja Freuda, uczucia, wzrtt- 
szenia, wola. Uzupełnia książkę wykaz dzieł i 
ulczonych z których przy swej pracy korzystał 
autor. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słówe 


JOE DENTYSTYCZNY poszukuje posadę we Lwowie 
lub na prowincji za skromnem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia pod »Techniks do Administracji. 


mo "FE automobilowy z egzaminem szoferskim może 
objąć posadę szoferską. Zgłoszenia do Adminisiracji 
pod >Mechanik«. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł, —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. 


(od 
»jeden złoty«. 


z” 


Dziennika |od »Solidny<. 


OGLOSZENIA 


© ZUKAM lekcji z zakresu szkół powszechnych — udzie- 
lam również początków języka francuskiego. Administr. 


RAI. I U ZE T 
EDUKOWANY urzędnik poszukuje posadę iukasenta, ma- S 


OMOGNIK cukierniczy poszukuje zajęcia w cukierni lub 
restauracji. Zgłoszenia pod »Pomocnik< do Administracji. 


UDENTKA IV roku wydziału matematyczno przyrodni- 
czego, doświadczona wychowawczyni, poszukuje lekcji 


gazyniera lub jakąkolwiek. Zgłoszenia do Administracji, lub wychowawstwa na wsi. Zgłoszenia pod »Energiczna< do 
' Administracji. 


BEL EOE GTI k PETERS > 1 


Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10' 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 259/, drożej, f 


> EONO notes z różnymi dokumentami na nazwisko 
Krzyżanowski Igaacy. Uczciwy znalazca zechce łaska- 
wie zwrócić właścicielowi przy ul Szeptyckich 30. 


Konkurencja nie uwierzy 


` fros to wiedzą wszystkie Panie, 
e za bezcen się dostanie 
Godny chwały — towar trwaly 
we firmie 


„FLORIDA“ 


ul. GRÓDECKA 3a (naprz. kościoła św. Anny) 
POŃCZOCHY 


fildccosowe ze szwem podwójną stopą zł. 150 
prawdziwe niciane podw. stopą . boa Wy (EM 
jedwabne fior zagraniczne trwałe — tylko . „ 2— 
francuskie flor pierwsza sorta „ 250 
a la gazowe równa tkauka . F „ 290 
pończoszki patentowe GG 24 „ 075 
SKARPETKI 
z czystej przędzy nie do zniszczenia „ 2— 
niciane w kolorach am „ 060 
fildecose w paski . R SID 
pół jedwabne z podwójną stopą . „ 1:40 
jedwabne flor zagraniczne $ „ 1:90 
Skarpetki dziecinne od . . a . . . „ 065 
REFORMY 
fildecose kompleinie duże . . A „ 190 
francuskie 4 GEM 
KOSZULE damskie wiedeńskie „ 2:90 
KASSAKI z crep marocain od. 750 


mes. 6. 
uraz kostjumy i spodenki kąpielowe, jakoteż wszelkia 


wyroby trykotowe po niskich cenach. 
Uwaga wa firmę „FLORIDAS, 


Na prowincję wysyłamy odwrotnie. 
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Zastępca maczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. 
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Obrączki Ślubne 
najtaniej — poleca 647 


B. Grünberg, Lwów, Sykstuska 4 


naprzeciw fabryki kufrów Resenzweiga. 


MOTOCYKLE angielskie 
„FRANCIS. BARNETT" 693—2 


Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- 
starier, oświetlenie elektyczne w cenie od 1000 zł. 
na dogodnych warunkach wprowadza 


„CYKLECAR, [wów, Romanowicza 9. 


MOTORY „PERKUN” 


Semi- Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze. ekonomicz e * 
i bardzo łatwe do obsługi. 
Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 681—6 


Ą a w92 
sP ILOT 
Lwów, ul, Batorego 4 
Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie. 


m KTE IKES EIET TATE 
F A 3 TC YW ZICATOZTSEW REC Z 


+ PRARTYKANTA 
| lub praktykantkę 


przyjmie 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul, Szajnochy 1. 2. 


$ 
F 


Lud. Sp. Tow 
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samochody amerykańskie ESSEX 


Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, 
duże opony balonowe, zużycie benzyny 10 ltr na 100 
klm. Z najbardziej nowoczesnem wyposażeniem tech- 
nicznem w cenie 1,700 dolarów amerykańskich na 

dogodnych warunkach wprowadza 695—2 


„CYCLECAR” * Lwów, 


Romanowicza 
ESEE 


r 
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Drohobycz, 7/7 1925 


Spółdzielnia „DOM REBOTNICZY” 
w Drahsbyczu 


zwołuje na dzień 19. lizca 1925 o godzinie 10. 
rano w loka:u własnym przy ul, Szopena 10. 


WALNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem dziennyym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. = 

2i Sprawozdanie; a) z działalności Zarządu; b) 
kasowe i przyjęcie bilansu za 1924 r. 

3. Sprawozdauie Komisji Rewizyjnej i wniosek 
na udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nad- 
zorczej. 

4. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej i Zarządu 

6. Zmiana statutu $ JO — podwyższenie udziałów. 

6. Wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu przewidzianego statu- 
tem następne Walne Zgromadzenie odbędzie się bez 
względu na ilość członków o „godzinę później i u 
chwały Jego będą prawomocne. . ; 

Wstęp na Walne Zgromadzenie za okazaniem za- 
proszenia. 


W Rada Nadzorcza Spółdzielni 
„Dom Rhhotniczy® w Drohobyczu. 
TRENT ZOETTOS DT KCEKETER > 


Ło 
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Wyd. Lwów, 'ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496 


